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W walce o pokój — przeciwko nowej wojnie
Międzynarodowy Dzień Kobiet

W dniu 8 bm. kobiety całego św iata obchodziły dzień swego święta. 
W przededniu Międzynarodowego D nia Kobiet w miastach i wsiach całej 
Polski ulice i gmachy udekorowano flagami o barw ach biało-czerwonych, 
niebieskich i czerwonych. Liczne transparen ty  i gabloty zapoznają społe­
czeństwo z dorobkiem polskiego ruchu kobiecego w walce o pokój świa 
towy i zbudowanie fundamentów socjalizmu w naszej ojczyźnie.

W zakładach pracy, wsiach, szko­
łach i uczelniach odbywały sdę aka­
demie, zebrania i wieczornice, po­
święcone Międzynarodowemu Dniu 
Kobiet oraz zapoznaniu szerokich
i— — ......... -  ...................................................................................................

Bestialskie bombardowanie
ruin Phenianu

PEKIN (PAP). Ogłoszony w Phe­
nianie 7 bm. kom unikat naczelnego 
dowództwa koreańskiej arm ii ludo­
wej stwierdza:

Oddziały arm ii ludowej wraz z 
ochotnikam i chińskimi mocno utrzy­
m ują zajęte dawniej pozycje. Na cen­
tralnym  odcinku frontu oddziały a r ­
mii ludowej 7 bm. otoczyły dwa ba­
taliony nieprzyjaciela.

MOSKWA (PAP). W „Prawdzie" 
ukazał się artykuł specjalnych kore­
spondentów, którzy obrazują sytua­
cję w Phenianie.

W artykule czytamy m. in.: Ponuro 
w yglądają opustoszałe ulice dzisiej­
szego Phenianu. Na miasto, zamiesz­
kałe poprzednio przez około półmilio 
nową ludność, zrzucono, w ciągu 7 
miesięcy działań wojennych, setki ty 
sięcy bomb wszelkiego kalibru, 
bomb zegarowych i w ielkie ilości 
bomb napalmowych. Barbarzyńcy 
am erykańscy w dalszym ciągu bom­
bardu ją ruiny miasta. W Phenianie 
nie ocalało ani jedno przedsiębior­
stwo, ani jeden teatr, ani jedna 
szkoła czy biblioteka.

rzesz kobiecych z uchwałam i I Ogól 
nopolskiego Kongresu LK. W czasie 
uroczystości przodujące kobiety otrzy 
mały nagrody i wyróżnienia.

W woj. warszawskim odbędzie się 
do 11 bm. około 1.000 akademii.

Na akadem iach, które odbyły się 7 
bm. w zakładach pracy Szczecina 
wręczono wyróżniającym się w pracy 
społecznej i zawodowej kobietom na 
grody i dyplomy uznania. Realizu­
jąc zobowiązania podjęte dla uczcze­
nia Kongresu kolejarki szczecińskie 
podniosły wydajność pracy, urucho­
miły świetlicę, brały i biorą czynny 
udział w szkoleniu ideologicznym o- 
raz nauczaniu analfabetów.

Kobiety Wybrzeża m anifestacyjnie 
podejm ują rezolucje w yrażające po­
parcie dla uchwał I Ogólnopolskiego 
Kongresu LK.

W starogardzkiej hucie szkła na a-
kademii 8-marcowej kobiety postano 
wiły podnieść wydajność pracy w cią 
gu br. przeciętnie o 20 proc. W cza­
sie uroczystości uchwaliły tekst listu 
do kobiet niemieckich, wzywając je 
do wzmożenia walki przeciwko remi 
litaryzacji Niemiec Zach. o zjednoczę 
nie Niemiec.

W licznych zakładach pracy ko­
biety zaciągają „W arty Pokoju".

jew. łódzkiego wysłały listy do włók- 
n iarek radzieckich i w łókniarek in ­
nych krajów . W listach tych włók- 
niarki polskie w yrażają solidarność 
z kobietam i świata, walczącymi o po 
kój i postęp.

„Przesyłam y Wam — bohaterskim  
kobietom radzieckim  nasze pozdro­
wienia — piszą robotnice Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego w Zgierzu. 
— Stałyście się dla nas kobiet-Polek 
drogowskazem w pracy zawodowej 
i politycznej, w pracy nad zbudo­
waniem ustroju sprawiedliwości spo 
łecznej — socjalizmu".

Listy podobnej treści, pełne uczuć 
międzynarodowej solidarności prole­
tariackiej, wysiały do kobiet koreań­
skich, szwedzkich, włoskich, hiszpań 
skich, francuskich, chińskich załogi 
kobiece dziesiątków łódzkich fabryk 
włókienniczych.
M iliony kob iet 
b ro n ią  spraw y pokoju

MOSKWA. (PA P). — Kobiety ra ­
dzieckie uroczyście obchodzą dzień 8 
m arca — Międzynarodowy Dzień Ko-, 
biet, dzień mobilizacji kobiet całego 
świata do walki o pokój. W całym kra 
ju, w miastach i kołchozach odbywają 
się akademie. Kobiety radzieckie w ita­
ją  święto kobiet nowymi osiągnięciami 
produkcyjnymi.

Dziennik „Prawda" stwierdza m. in. 
że kobiety pracujące całego św iata ob­
chodzą Międzynarodowy Dzień Kobiet 
pod znakiem walki przeciwko groźbie 
nowej wojny światowej przygotowywa

Ponad 1200 kobiet zatrudnionych w - nej przez imperialistów anglo -  amery
zakładach pracy woj. lubelskiego 
postanowiło w ram ach „W art Po­
koju" dać dodatkową produkcję 
wartości 1.560 tys. złotych.
W związku z Międzynarodowym 

Dniem Kobiet w łókniarki Łodzi i wo

Obrońcy pokoju Luksemburga
dzięku ją  Rządowi R. P.
za inicjatywę wspólnej akcji przeciw remilitaryzacii Niemiec

BRUKSELA (PAP). — Przewodni­
czący luksem burskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju Govers — przekazał 
na ręce konsula RP w Luksem burgu 
list, w którym  stw ierdza m. in.: 

Kom itet Obrońców Pokoju Luk­
semburga uważa za swój obowiązek 
wyrazić podziękowanie Rządowi Pol 
skiemu za jego notę, wystosowaną do 
rządu Luksem burga w sprawie remi 
litaryzacji Niemiec.

Naród Luksem burga był straszli­
wie uciskany przez hordy hitlerow ­
skie. Żadna presja gospodarcza, żad­
na propaganda' nie będą w stanie wy 
mazać z naszej pamięci wszystkich 
zbrodni barbarzyńców hitlerowskich, 
których Polska doznała znacznie wię 
cej od nas.

W imieniu ogromnej większości 
narodu luksemburskiego apeluje­
my, abyście w ytrwali w Waszym 
zamiarze zjednoczenia wszystkich 
sąsiadujących z Niemcami narodów 
w ich zdecydowanej walce prze­
ciwko niebezpieczeństwu rem ilita­
ryzacji Niemiec.

Zabójstwo 
premiera Iranu

TEL AVIV (PAP). W środę doko­
nano zamachu na premiera irańskie­
go Ali Razmąra, strzelając do niego 
dwukrotnie. Prem ier został przewie­
ziony do szpitala, gdzie po godzinie 
zm arł wskutek odniesionych ran.

Komitet Obrońców Pokoju Luk­
semburga pomnoży swe wysiłki w ce 
lu zapobieżenia nowej wojnie i nie 
pozwoli, aby ofiary, poniesione w 
bohaterskiej walce z faszyzmem hi-, 
tlerowskim, poszły na marne.

kańskich. Miliony kobiet na całym świe 
cie dążą jednomyślnie do obrony wiel­
kiej sprawy pokoju, do pokrzyżowania 
zbrodniczych planów podżegaczy wo­
jennych.

PEKIN. (PA P). — Uroczyście obclio 
dzą Międzynarodowy Dzień Kobiet, ko 
biety Chińskiej Republiki Ludowej.

W Pekinie odbyła się akadem ia zor­
ganizowana przez Ogólnochińską De­

Na st r . 2
WYMIANA NOT MIĘDZY POLSKĄ 
I BELGIĄ W SPRAWIE R.EMILI- 

TARYZACJI NIEMIEC ZACH.
Na str. 4

ELEKTROWNIA KRAKOWSKA 
ODPOWIADA NA APEL 

„SZOMBIEREK"

mokratyczną Federację Kobiet. Mów­
czynie podkreślały bohaterstwo kobiet 
chińskich, które sta ły  się równoupraw 
nionymi obywatelami republiki ludo­
wej.

PHENIAN. (PA P). — Kobiety Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej uroczyście obchodzą w w arun­
kach wojny wyzwoleńczej Międzynaro 
dowy Dzień Kobiet. Robotnice koreań­
skie zaciągnęły dla uczczenia Dnia Ko­
biet „W arty Pracy".

BERLIN. (PA P). — W NRD czynio 
ne są ostatnie przygotowania do obcho 
du Międzynarodowego Dnia Kobiet. W 
r. b. kobiety w NRD i w Niemczech 
Zach. obchodzić będą 8 m arca pod ha­
słem walki o pokój, przeciwko rem ili- 
taryzacji Niemiec Zach. o zawarcie 
trak ta tu  pokojowego z Niemcami w r. 
1951, o utworzenie jednolitych demo­
kratycznych i pokojowych Niemiec.

RZYM (PAP). — Demokratyczne 
organizacje kobiet włoskich poczyniły 
przygotowania do m anifestacji w Mię- 
dzynarpdowym Dniu Kobiet. Manife­
stacje te odbędą się pod hasłem obrony 
pokoju i solidarności ze wszystkimi ko 
bietami świata.

*
We wszystkich krajach św iata 

trw ają przygotowania do uroczyste­
go obchodu Międzynarodowego Dnia 
Kobiet — dnia kobiety walczącej o 
pokój.

Razem z setkami milionów...

Razem  z setkam i milionów kobiet na całym świecie, kobiety polskie 
święciły 8 bm. Międzynarodowy Dzień Kobiet, podejmując zobowiązania pro 
dukcyjne, mobilizując swe siły do w a lki o pokój. Dla w szystkich  kobiet 
sprawa wywalczenia i utrwalenia pokoju jest sprawą bezpośrednio i nie- 
rozertoalnie zw iązaną z  pojęciem szczęścia osobistego, z zabezpieczeniem  
ogniska domowego, z  uchronieniem tego, co m a najdroższego — dziecka. 
Dlatego też świadome celu, o jaki toczy się yjalka, kobiety polskie włączy', 
ly się to wielki, narodowy front walki o pokój i Plan 6-letni — wkład Pol. 
ski w  dzieło międzynarodowej w alki o Pokój.

Na zdjęciu: Helena W alazińska, przodująca traktorzystka  z  P G R . Re- 
guły pod W arszawą, wyrabiająca 153 proc. normy, świeci przykładem  
współtowarzyszom .  traktorzystom . Przodownica przygotowuje swój trak . 
tor, który niebawem rozpocznie wiosenną orkę.

Radziecki projekt porządku obrad Wielkiej Czwórki

ODPOWIADA ZAD AN IO M  U TRW ALEN IA  POKOJU
Ogólnikowe propozycje mocarstw zach.

MOSKWA (PAP). — Inform ując o wtorkowym posiedzeniu wstępnej 
konferencji zastępców spraw  zagranicznych czterech mocarstw, odbytym 
pod przewodnictwem przedstawiciela W. Brytanii, Dayiesa, paryski ko­
respondent agencji TASS podaje:

Na poniedziałkowym posiedzeniu 
delegacja radziecka zgłosiła w im ie­
niu rządu ZSRR projekt porządku 
dziennego Rady M inistrów Spraw Za 
grąnicznych, do którego włączono 
sprawy m ające ryezwykle doniosłe 
znaczenie dla zapewnienia pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodowego.

Potężny obiekt przemysłowy Planu 6 -letniego

Jedne z najnowocześniejszych w Europie
wielkie Zakłady Metalurgiczne powstają w Częstochowie

L śród porywających swym rozmachem inwestycji 6-letniego Planu prze- pa robót. Przy budowie zakładów za-Wśród porywających swym rozmachem inwestycji 6-letniego Planu prze­
obrażenia struktury gospodarczej kraju , obok wznoszonej wysiłkiem całego 
narodu Nowej Huty, potężnym czynnikiem wzmożenia naszego potencjału 
przemysłowego staną się rozbudowywane na bazie istniejącej już huty wiel­
kie Zakłady M etalurgiczne w Częstochowie.

Ten nowy ośrodek hutniczy 1 wzno­
szone jednocześnie 60-tys. miasteczko 
robotnicze, nowe hale produkcyjne, któ 
re sukcesywnie będą wprowadzane do 
produkcji — to przykład twórczego bu 
downictwa pokojowego, to jaskraw y 
kontrast z istniejącymi obiektami s ta ­
rej huty „Częstochowa".

Dziś, obok starych hal hutniczych, 
wre praca przy rozbudowie huty. Już 
w r. b. zostanie oddany do produkcji

Od Queuille'a do Queuille'a
Francja nadal bez rządu

PARYŻ (PAP). — Wywołany dymi 
sją Plevena kryzys gabinetowy we 
F rancji trw a w dalszym ciągu. Na 
wtorkowym posiedzeniu Zgromadze­
nie Narodowe nie udzieliło Guy Molle 
towi, sekretarzowi generalnemu ŚFIO, 
upoważnienia do sform owania rządu. 
Przeciwko tzw. inwestyturze głosowa 
ło 250 deputowanych przy około 50 
wstrzym ujących się od głosu. Guy 
Molłet zdołał uzyskać 286 głosów na 
311 niezbędnych.

W związku z wynikiem głosowania 
prezydent Auriol zwrócił się w środę 
rano ponownie do byłego premiera 
Queuille‘a z propozycją przeprowadzę 
nia wstępnych rozmów na tem at moż 
liwości utworzenia nowego rządu. 
Queuille zgodził się na propozycję 
Auriola, jakkolw iek podjęta przezeń 
kilka dni temu poprzednia próba u- 
tworzenia nowego rządu zakończyła 
6ię niepowodzeniem.

W toku debaty w Zgromadzeniu Na 
rodowym nad inw estyturą dla Guy 
M olleta zabrał głos deputowany ko­
munistyczny — Guyot.

W szystkie próby odizolowania ko­
munistów — oświadczył Guyot —

ponoszą fiasko. Mimo represji, pro­
wokacji i stosowania metod faszystów 
skich, zacieśnia się jedność F rancu­
zów, walczących o pokój. W ostatnich 
wyborach miejskich P artia  Komuni­
styczna odniosła znaczne sukcesy.

O statnią część przemówienia Guyot 
poświęcił programowi Francuskiej 
Partii Komunistycznej. Partia Komu­
nistyczna domaga się: wycofania się 
Francji z planu M arshalla i paktu 
atlantyckiego, które prowadzą F ran­
cję do nędzy i ruiny; przeciwstawie­
nia się rem ilitaryzacji Niemiec; przy­
wrócenia normalnych stosunków han 
dlowych i kulturalnych z ZSRR i kra 
jam i dem okracji ludowej; uznania 
rządu Chin Ludowych i nawiązania 
z nim stosunków dyplomatycznych i 
handlowych; przywrócenia pokoju w 
Indochinach

Tysiące rezolucji, uchwalanych w 
całym kraju  — zakończył mówca— 
domaga się poszanowania zasady 
głosowania powszechnego i powro­
tu komunistów do rządu. Nie można 
rządzić przeciw ludowi. Zbliża się 
czas, gdy lud. narzuci sw’oją wolę i 
pozwoli zatrium fować spraw ie poko 
ju  i niepodległości narodowej.

jeden z działów huty w pełni zmechani 
zowany. Nowoczesne, całkowicie zauto 
matyzowane urządzenia, ułatw ią p ra ­
cę robotnika.

W roku przyszłym wprowadzona zo­
stanie do produkcji druga wielka hala 
produkcyjna, jedna z najnowocześniej 
szych poza Zw. Radzieckim w Europie. 
Wszystkie ciężkie prace fizyczne robot 
ników, dzięki pełnej mechanizacji, bę­
dą wyeliminowane. Nowa hala, do któ 
rej budowy użyto olbrzymiej ilości sta 
li i szklą, jest przestronnym , pełnym 
światła oddziałem produkcyjnym. Przy 
hali wzniesiono już dom socjalny prze­
znaczony dla robotników. W domu tym 
znajdują się łaźnie, natryski i szatnie, 
doskonale wyposażona świetlica, nowro 
cześnie urządzona sala jadalna itp.

W ciągu następnych lat Planu b-let_ 
niego powstaną dalsze działy wytwór 
cze, budowane przy wszechstronnej po 
mocy Zw. Radzieckiego. W chwili obec 
nej przeprowadza się badania geolo­
giczne, trw ają  intensywne prace ziem­
ne i niwelacja terenu.

Dzięki b ra te rsk ie j pom ocy 
Z S R R

Braterska pomoc, jakiej udziela 
nam Zw. Radziecki, wyraża się w 
kompletnym opracowaniu dokumen­
tacji technicznej dla niektórych wy­
działów huty, w zapewnieniu nowym 
zakładam najnowocześniejszego wy­
posażenia technicznego i udostępnię 
niu doskonałych metod i doświad­
czeń pracy budowniczych radziec­
kich.
Dzięki przekazaniu ostatnich zdoby­

czy techniki radzieckiej, prace ziemne 
zostały prawie całkowicie zmechani­
zowane.

Współzawodnictwo wśród załóg robo 
czych oraz stosowanie metod radziec­
kich umożliwiły znaczne przekroczenie 
planu inwestycyjnego w roku 1950. W 
r. b. nastąpi dalszy, silny wzrost tern.

pa robót. Przy budowie zakładów za­
trudnionych będzie o 100 proc. więcej 
robotników niż w r. ub.

Równolegle, w trosce o zapewnienie 
robotnikom jak  najlepszych warunków, 
wznosi się przy istniejącym  już osied­
lu na Rakowie wspaniałe <30-tysięczne 
miasteczko robotnicze. W r. ub. oddano 
już do użytku około 350 izb mieszkal­
nych. Zbudowano również nowoczesne 
gimnazjum przemysłowe. W r. b. wzra 
stające tempo prac umożliwi m. in. od­
danie do użytku centralnej łaźni, s ta ­
cji opieki nad m atką i dzieckiem i 
dwóch hoteli robotniczych. W latach 
późniejszych w osiedlu powstaną pięk 
ne domy kultury, kina, te a tr  i wielki 
stadion sportowy, którego budowę już 
rozpoczęto.

Do rzędu tych spraw  należy przede 
wszystkim spraw a w ykonania przez 
4 m ocarstwa porozumienia poczdam­
skiego o dem ilitaryzacji Niemiec i 
niedopuszczeniu do rem ilitaryzacji 
Niemiec, co jest dla Europy zagad­
nieniem najistotniejszym  dotyczącym 
żywotnych interesów  jej narodów, 
w tym również narodu niemieckiego.

Rząd radziecki, pragnąc skiero­
wać pracę Rady M inistrów Spraw  Za 
granicznych na tory przedyskutow a­
nia takich problemów, które rzeczy 
wiście m ają istotne znaczenie dla za­
pewnienia pokoju i usunięcia istnie­
jącego obecnie napięcia w stosun­
kach międzynarodowych, zapropono­
w ał również, aby do porządku dzień 
nego Rady M inistrów włączona zosta 
ła spraw a przyśpieszenia zawarcia 
trak ta tu  pokojowego z Niemcami i wy 
cofania, stosownie do tego, wojsk o- 
kupacyjnych z Niemiec oraz sprawa 
polepszenia sytuacji w Europie i nie­
zwłocznego przystąpienia do reduk­
cji sił zbrojnych czterech mocarstw.

Ze swej strony delegacje trzech 
mocarstw zachodnich przedstawiły 
swój projekt porządku dziennego, 
który pomija zasadnicze problemy 
zapewnienia pokoju i bezpieczeń­
stw a a przede wszystkim niezwykle 
doniosłe zagadnienie dem ilitaryza- 
cji Niemiec i niedopuszczenia do 
ich rem ilitaryzacji.

Trzecie posiedzenie zastępców
Na wtorkowym  posiedzeniu prze­

mawiali: pi-zedstawieiel USA — Jes-

Miliardowe zyski koncernów USA
Zarobki ludności poniżej minimum

NOWY JORK (obsł. wł.). Koncern 
General Motors ogłosił, że zyski jego 
za ubiegły rok osiągnęły rekordowy 
poziom 834 mil. dolarów, tj. o 27 proc.
więcej niż w r. 1949. Koncern w ypła­
cił w ub. r. dywidendy w wysokości 
9,35 dolara za akcję w porównaniu 
z 7,3 dolara w r. 1949. Na marginesie 
w arto zaznaczyć, że płace robotnicze 
w zakładach General Motors zostały 
ostatnio podwyższone o... 5 centów 
na godz.

Drugi wielki koncern — Beethelem 
Steel osiągnął w ub. r. zyski o 24 
proc. wyższe n iż w 1949. Zyski US Steel 
Co. wzrosły w ub. roku o 30 proc. 
w porównaniu z r. 1949. Listy rocz­
nych zysków przemysłu ogłaszane na 
łamach „Wall S treet Journal" w ska­
zują, że wiele korporacji podwoiło a 
naw et potroiło w ub. r. swoje zyski.

Ogólne zyski netto banków am ery­
kańskich wchodzących w skład Fede- 
ra l Reserve System wyniosły w ub. 
r. 865 mil. doi., tj. o 5 proc. więcej 
niż w r. 1949. Łączne zyski netto prze 
mysłu am erykańskiego za r. ub. wy­
niosły 22,4 mild. dolarów w porów­

naniu z 17 mild. dolarów w r. 1949 i 
20,9 mild. dolarów w r. 1948.

Z powyższymi liczbami warto ze­
stawić cyfry obrazujące dochody lud­
ności pracującej. Komitet badań go­
spodarczych uniw ersytetu w K alifor­
nii ogłosił, że 4-osobowa rodzina w 
USA potrzebuje dla utrzym ania się 
na przeciętnym poziomie wg cen z 
września ub. r., sumy 4200 dolarów 
rocznie, tj. około 80 dolarów tygodnio­
wo. Tymczasem biuro statystyczne de­
partam entu pracy ogłosiło niedawno 
statystyki dochodu rodzin za r. 1949, 
z których wynika, że przeciętny do­
chód rodzinny wyniósł w tym  roku 
3.100 dolarów.

Z 39,1 mil. rodzin w USA, 18,5 mil. 
miało w tym roku dochód mniejszy od 
3 tys. dolarów rocznie, a 26,5 mil. ro ­
dzin — dochód mniejszy od dochodu 
uznanego za niezbędny do utrzym ania 
rodziny. Biura statystyczne wskazują, 
że spośród wszystkich rodzin am ery­
kańskich, 4,7 mil. rodzin miało do­
chód roczny poniżej 1.000 dolarów, 
zaś 5,8 mil. rodzin — 1—2 tys. dola­
rów rocznie.

sup, przedstawiciel F rancji — Paro-
di i przedstawiciel W. Brytanii _
Davies. Jak  inform ują w kołach 
dziennikarskich, popierali óńi zgło­
szony przez nich wspólhy projekt po 
rządku dziennego Rady Ministrów 
Spraw  Zagranicznych usiłując wywo­
łać wrażenie, jakoby taki właśnie po 
rządek dzienny umożliwił rozpatrze­
nie na sesji Rady Ministrów również 
tych konkretnych problemów, które 
delegacja radziecka wysunęła na o- 
becnej konferencji.

Przedstawiciele trzech m ocarstw  
zachodnich szczególnie gwałtownie 
oponowali przeciwko włączeniu do 
porządku dziennego sprawy wyko­
nania porozumienia poczdamskiego 
o dem ilitaryzacji Niemiec i niedo­
puszczeniu do ich rem ilitaryzacji, usi 
łując dowieść, jakoby sprawa ta nie 
mogła być rozpatrywana „w oderwą 
niu od ogólnego napięcia, które ist­
nieje obecnie na całym świecie".

Usiłując nie dopuścić do przedysku 
towania tego problemu, jak również 
innych jasnych i konkretnych propo 
zyeji delegacji radzieckiej, od któ­
rych rozwiązania zależy właśnie li­
kwidacja istniejącego napięcia sytua 
cji międzynarodowej oraz zapewnie­
nie pokoju i bezpieczeństwa w Eu­
ropie, przedstawiciele trzech mo­
carstw  wysunęli twierdzenie, jakoby 
sprawy te sform ułowane zostały w 
sposób z góry przesądzający ich roz­
strzygnięcie.

Oponując przedstawicielom trzech 
mocarstw zachodnich, przedstawiciel 
ZSRR, Gromyko wykazał całkowitą 
bezpodstawność ich twierdzeń, jako­
by zaproponowany przez nich porzą­
dek dzienny umożliwiał przedstaw i­
cielowi ZSRR przedyskutowanie 
wszystkich interesujących rząd ra ­
dziecki zagadnień. ~

Jak  inform ują, Gromyko określi! 
te tw ierdzenia jako próbę zastą­
pienia konkretnych i celowych pro 
pozycji radzieckich propozycjami 
n e staw iającym i przed Radą Mini­
strów  określonych i ścisłych za­
dań, których rozwiązanie przyczy­
niłoby się rzeczywiście do zapew­
nienia pokoju i polepszenia sy tua­
cji w Europie. Gromyko stwierdził, 
że zaproponowany przez delegację 
radziecką porządek dzienny, zw ła­
szcza zaś spraw a dem ilitaryzacji 
Niemiec i niedopuszczenia do ich 
rem ilitaryzacji, ODPOWIADA ZA­
DANIOM UTRWALENIA POKO­
JU I BEZPIECZEŃSTWA W EU­
ROPIE.

PARYŻ (PAP). Zastępcy m inistrów 
spraw  zagranicznych uczestniczący 
w konferencji wstępnej przedstawi­
cieli czterech mocarstw, zebrali się w 
środę o godz. 16 na trzecie posiedze­
nie. Przewodniczył delegat radziecki, 
Gromyko. Obrady trw ały do godz, 
20.
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Należy zapobiec remilitaryzacji Niemiec Zach.
Wymiana not między rządem polskim a belgijskim

W odpowiedri na  notę Rządu Polskiego do Rządu Belgijskiego, 
2 14 lutego br., w spraw ie rem ilitaryzacji Niemiec Zach. i zwołania R a­
dy M inistrów Spraw Zagranicznych, belgijski m inister Spraw Zagranicz­
nych — p. Paul Van Zeeland, wystosował 23: lutego br. do posła R.P. 
w Brukseli — A. Krajewskiego, notę, k tóra m. in. głosi:

Rząd belgijski, tak  samo jak Rząd 
Polski, nie jest skłonny dopuścić do 
tego, aby Niemcy znowu stały się po 
tęgą im perialistyczną. Przywiązuje 
on najw iększą wagę do tego, aby 
Niemcy nie mogły nigdy więcej 
nieść agresji i gwałtu na terytorium  
swych sąsiadów.

Dlatego też jedną z linii przewod­
nich polityki belgijskiej od czasu za 
kończenia wojny jest troska o niedo-

L i s t  Z M P
Do Wolnej Młodzieży Niem ieckiej

Zarząd Główny ZMP wysłał do 
Rady Centralnej Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej (FDJ) z okazji 5 roczni­
cy powstania tej organizacji list, w 
którym  m. in. czytamy:

W 5-tą rocznicę powstania „Wol­
nej Młodzieży Niemieckiej polska 
młodzież całym sercem uczestniczy w 
Waszym święcie i przesyła Wam go­
rące bojowe pozdrowienia.

Wasza odwaga i zdecydowanie w 
walce przeciw rem ilitaryzacji Nie­
miec, w obronie granic na Odrze i 
Nysie, przyczynia się do pokrzyżowa 
nia zbrodniczych planów podżegaczy 
wojennych.

Rosnąca z dnia na dzień przyjaźń 
między młodzieżą polską i niemiecką 
wzmacnia międzynarodęwy fron t wal 
k i o pokój.

puszczenie, by Niemcy stanowiły po 
nownie niebezpieczeństwo dla św ia­
ta.

Co się tyczy zwołania Rady M ini­
strów  Spraw  Zagranicznych, to prze 
kazane przez Waszą Ekscelencję ży­
czenia Rządu Polskiego uważam  za 
zaspokojone, ponieważ St. Z jedno­
czone, F rancja i W. B rytania zako­
munikowały mu o swej zgodzie na

cznych — dr St. Skrzeszewski przy­
ją ł 3 bm. posła belgijskiego w W ar­
szawie — p. Fernand Justice, k tó­
rem u wręczył notę Rządu Polskiego-

Rząd Polski uważa za cenne o- 
świadczenie Rządu Belgijskiego — 
stw ierdza m. in. nota polska — że 
podziela on pogląd Rządu Polskiego 
o konieczności przekształcenia Nie­
miec w państwo pokojowe, usunięcia 
na zawsze m ilitaryzm u i hitleryzmu, 
którego ofiarą dw ukrotnie padły n a ­
sze narody, przeciwstawiania się od­
rodzeniu im perializm u niemieckiego.

Niestety jednak. Rząd Polski nie 
mógł nie zauważyć, że w konklu­
zjach noty Rządu Belgijskiego zâ

Pogłoski te  zmyślone zostały dla ce 
lów propagandowych 1 dla zamaskowa 
nia budowy armii w Niemczech Zach. 
Rozwój Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej poszedł po drodze denazyfi 
kacji i demilitaryzacji. Doszły tam  do 
głosu siły, pragnące pokoju i przyjaz­
nej współpracy z innymi narodami, cze 
go najbardziej wymownym dowodem 
jest pokojowe, przyjazne i trw ałe ure­
gulowanie stosunków polsko - niemiec 
kich.

Inform acje z Trizonii, którym i Rząd 
Belgijski dysponuje niewątpliwie w 
niemniejsizej mierze, niż Rząd Polski, 
świadczą niewątpliwie o tym, że korzy

przygotowanie K onferencji Czterech | w arte są tw ierdzenia, które pozostają stające z protekcji am erykańskiej i za

Miesiąc przyjaźni niemiecko-polskiej

wielkim wkładem do walki o pokój
BERLIN. (PA P). — P rasa  NRD w dalszym ciągu poświęca Miesiącowi 

przyjaźni niemiecko - polskiej i wiadomościom o Polsce wiele uwagi.
tym  samym pokrzyżowała plany irnpe
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M inistrów w Waszyngtonie. Rząd 
belgijski może jedynie wyrazić ra ­
dość z powodu tego oświadczenia.

Chciałbym w końcu pozwolić sobie 
zwrócić uwagę na pewną część noty, 
którą Wasza Ekscelencja zechciał mi 
przekazać. Podkreśla Pan, że okres 
czasu, który upłynął od pierwszej 
propozycji rosyjskiej naw iązania roz 
mów, został wykorzystany dla in ten ­
sywnej rem ilitaryzacji Niemiec 
Zach. O ile. Rządowi Belgijskiem u 
wiadomo, w Niemczech Zach. nie n a­
stąpiła żadna rem ilitaryzacja, pod­
czas, gdy jest rzeczą powszechnie 
wiadomą, że władne radzieckie utwo­
rzyły w  swojej strefie okupacyjnej 
siłę m ilitarną pod nazw ą „B ereit- 
schaften" uzbrojoną w  działa i czoł­
gi, k tóra tworzy bazę nowej arm ii.

Odpowiedź  rządu  RP
W związku z powyższą notą, kie­

rownik M inisterstwa Spraw  Zagrani-

ZSRR w awangardzie walki
przeclw czarnym siłom wojny i reakcji
Prasa radziecka o II sesji Rady Najwyższej

MOSKWA (PAP). P rasa radziecka zamieściła artykuły  w stępne poświę­
cone obradom II  sesji Rady Najwyższej ZSRR. Dzienniki podkreślają, 
że na sesji tej podjęte zostaną decyzje dotyczące niezwykle ważnych zagad 
nień państwowych, zmierzające do dalszego rozwoju gospodarki i kultury 
ZSRR, do obrony i utrw alenia pokoju na święcie.

RZY AMERYKAŃSCY„Izwicstia" podkreślają, że rosnący 
z roku na rok budżet ZSRR odzwier 
ciedla w zrastającą potęgę Zw. Ra­
dzieckiego oraz ogromną wyższość ra ­
dzieckiego ustroju społecznego i pań­
stwowego. Budżet ZSRR jest w yra­
zem pokojowych dążeń narodu ra ­
dzieckiego, jego gorącego pragnienia 
obrony pokoju na świecie.

Żadnym oszczercom, żadnym 
Attlee — stw ierdza dziennik — nie 
uda się oszukać mas ludowych i 
przedstawić pokojowej polityki Zw. 
Radzieckiego jako polityki agresji 
a  polityki przygotowań i rozpęty­
wania nowej wojny, którą prowadzą 
rządy USA i Anglii jako polityki 
m ającej na celu zachowanie pokoju. 
Zw. Radziecki kroczy w aw angar­
dzie walki przeciwko czarnym si­
łom reakcji, realizującym  zbrodni­
czą agresję na Korei i przygotowu- 
jącym  nową wojnę św iatow y 
Dziennik „Trud" stwierdza, że se­

sja Rady Najwyższej ZSRR zebrała 
się w chwili, kiedy cały świat znajdu 
je  się pod ogromnym wrażeniem histo 
rycznej rozmowy Stalina z korespon­
dentem „Prawdy". Genialny w7ódz po 
Stępowej ludzkości dał niedoścignioną 
pod względem swej wnikliwości i ja ­
sności analizę obecnej sytuacji między 
narodowej i nakreślił program walki 
o pokój na świście. Słowa Stalina 
natchnęły odwagą i nadzieją serca 
milionów prostych ludzi wszystkich 
krajów  i kontynentów.

„Trud" podkreśla, że pokojowa po­
lityka Zw. Radzieckiego spotyka się 
z gorącypi poparciem całej postępo­
wej ludzkości.

Zw. Radziecki — pisze „Trud" — 
jest krajem  gorących zwolenników 
pokoju. Nie ma i nie może być w 
naszym k ra ju  ludzi, którzy wzyw7ali 
by do zagłady innych narodów, do 
zdobycia obcych ziem. Nawet gdyby 
znalazł się tego rodzaju wyrzutek spo 
łeczeństrwa zostałby on natychm iast od 
społeczeństwa izolowany, byłby ska­
zany na powszechną pogardę. W kra 
jach kapitalistycznych natomiast, jak  
np. w USA, tego rodzaju „ludzie" za 
siadają w Kongresie i wygłaszają lu 
dożercze przemówienia, k ierują poli­
tyką kraju . Kola agresywne storpedo 
w ały propozycje Z w. Radzieckiego do 
tyczące zawrarcia paktu pokoju, re ­
dukcji zbrojeń i zakazu broni atomo 
wej„ przyjęcie bowiem tych propozy­
cji zadałoby druzgocący cios m iliar­
derom i milionerom traktującym  woj 
nę jako źródło zysków.

Nic dziwnego, że na wiadomość o 
zwołaniu w Paryżu w stępnej n ara­
dy przedstawicieli 4 państw  — 
ZSRR, USA, Anglii i F rancji giełda 
nowojorska zareagowała gwałtow­
nym spadkem kursu akcji. BANKIE

RZY AMERYKAŃSCY NAJBAR­
DZIEJ OBAWIAJĄ SIĘ POKOJU.
Nowym, jaskraw ym  dowodem poko 

jowej polityki Zw. Radzieckiego — 
kończy „Trud“ — jest fakt, że spraw a 
obrony pokoju włączona została , do 
porządku .dziennego II sesji Rady Naj 
wyższej ŹSRR. W ustawie tej zna j­
dzie swe odbicie wola narodu radziec 
kiego kroczącego na czele obozu poko 
ju, dem okracji i socjalizmu;

W a l k a  o  p o k ó j
głównym zadaniem KP Finlandii

HELSINKI (PAP). W H elsin­
kach odbyło się VII plenum  Rady 
Party jnej Komunistycznej P artii Fin 
landii, na którym  przewodniczący 
KPF, Aaltonen wygłosił re fera t o sy 
tuacji politycznej F inlandii i o zada 
niach partii.

Precyzując zadania KP Finlandii, 
Aaltonen stwierdził, że komuniści 
winni demaskować podżegaczy wojen 
nych, występować przeciwko rem iii 
taryzacji Niemiec Zach., wskazywać 
narodowi na niebezpieczeństwo, gro 
żące Finlandii ze strony praw ico­
wych socjal-dem okratów  i kół reak­
cyjnych, usiłujących pchnąć kraj na 
zgubną drogę wojny. Wzmożenie 
walki o pokój jest w chwili obecnej 
najważniejszym  zadaniem  KPF i 
wszystkich m iłujących pokój Finów. 
Niemniej ważnym zadaniem partii

v/ oczywistej sprzeczności, z przyto 
czonymi powyżej, słusznymi oświad­
czeniami Rządu Belgijskiego. Rząd 
Belgijski uznał bowiem za możliwe 
wysunąć równocześnie twierdzenie, 
jakoby „o ile Rządowa Belgijskiem u 
wiadomo, w  Niemczech Zach. nie na­
stąpiła żadna rem ilitaryzacja”.

Przed żadnym obserwatorem  po­
litycznym nie mogą się ukryć fak ­
ty, świadczące o b. intensywnych 
krokach, poczynionych ju t  ną ob­
szarze Niemiec Zach. zarówno w 
dziedzinie organizacji samych sił 
wojskowych, jak  też na  polu dosto 
sowywanią przemysłu zachodnio- 
niemieckiego do potrzeb w ojen­
nych. Fakty  te, które nie są bynaj­
m niej ukryw ane ani przez polity­
ków w  Bonn, ani prze n Waszyngton, 
budzą rosnące zaniepokojenie opi­
nii publicznej.

Rządowi Belgijskiem u nie mogą 
być obce takie fakty, jak  to, że wg 
opublikowanych danych., w  zachod­
nich strefach Niemiec i w zachodnich 
sektorach Berlina jeszcze przed paru 
m iesiącami w  skład niemieckich i 
cudzoziemskich form acji wojskowych 
wchodziło 456.000 ludzi. Oddziały nie­
mieckie są w  rzeczywistości zgrupo­
waniam i armii, posiadają oddziały 
pancerne i artyleryjskie. Ostatnio 
oddziały te zostały rozbudowane 
przez utworzenie nowych „rucho­
mych jednostek policyjnych" i no­
wych jednostek tzw. „policji granicz­
nej".

Po stworzeniu jednostek lądowych, 
które de facto są arm ią zachodnio-nie 
miecką, przystępuje się do odbudowy 
lotnictwa niemieckiego.

Siły lądowe tego nowego Wehrmach 
tu, według ostatnich wiadomości, wy­
nieść m ają 1/5 ogółu form acji tzw. sił 
atlantyckich..

R ząd Polski nie może ukryć swego 
zdziwienia, że Rząd Belgijsld powo­
łuje się na brak wiadomości o doko_ 
mywającej się rem ilitaryzacji sąsia­
dujących z Belgią, Niemieo Zach., 
natom iast powołuje się na nieistnię-' 
jące zagrożenie ze strony oddziałów 
uzbrojonych rzekomo w czołgi i a r ­
maty w Niemieckiej Republice Demo 
kratycznej, sąsiadującej z Polską.

chęcone uwolnieniem szeregu przestąp 
ców wojennych, jak Krupp i innymi 
faktam i, rewizjonistyczne ugrupowa­
nia w Bonn już teraz potęgują swoją 
agresywność i zachłanność.

W tym stanie rzeczy Rząd Polski 
pragnie żywić nadzieję, że Rząd Bel 
gijski w swej polityce, której celem 
— według słów noty belgijskiej — 
jest niedopuszczenie do odrodzenia 
niebezpieczeństwa niemieckiego,, do­
łoży wszelkich sta rań  i nie będzie 
szczędził wysiłków dla zapobieżenia 
rem ilitaryzacji i odbudowie 
Niemiec Zach.

Dziennik „Teagliche Rundschau" w
artykule pt. „Przyjaźń, k tóra służy 
sprawie pokoju" stwierdza, że siły de­
mokratyczne narodu niemieckiego świa 
dome są tego, iż wspólna walka z na­
rodem polskim przeciwko rem ilitaryza 
cji Niemiec zach. jest zasadniczą treś­
cią przyjaźni niemiecko-polskiej. Przy 
jaźń ta  wzrosła i dojrzała na gruncie 
nierozerwalns7ch więzów przyjaźni> łą 
czących oba narody ze Zw. Radzieckim 
— największym mocarstwem pokojo­
wym świata.

Dziennik podkreśla wyniki dotych 
czasowej współpracy niemiecko-pol­
skiej i stwierdza, że dzięki stale roz 
wijającej się i pogłębiającej przyjaź 
ni niemiecko - polskiej przekreślona 
została na zawsze wiekowa niena­
wiść, dzieląca oba narody, a stworzą 
na i podsycana sztucznie przez siły 
reakcyjne, które były przekleństwem 
zarówno dla Polski jak i Niemiec.
Organ unii chrześcijam ko-dem okra- 

tycznej CDU „Neue Zeit” pisze w 
związku z Miesiącem przyjaźni niemiec 
ko - polskiej: „Jednym z zadań Miesią 
ca przyjaźni jest wyjaśnienie, że choć 
niemożliwe jest przywrócenie życia o- 
fiarom hitlerowskiej wojny napastn i­
czej, to jednak możliwe i konieczne jest 
uchronić ludzkość przed, nowymi cier- 

arnui j pienAaml NRD uznała granicę na 
Odrze i Nysie za granicę pokoju, a

tym  samym pokrzyżowała plany impe 
rialistów  am erykańsko -  angielskich 
wykorzystania tej granicy jako środka 
judzenia Niemiec przeciwko Polsce".

Dziennik „National Zeitung" pisze: 
„Nadaremnie usiłują Amerykanie roz 
powszechniać na terenie Niemiec zach. 
kłam stwa i oszczerstwa przeciwko 
NRD i przyjaźni niemiecko - polskiej. 
Niemcy na zachodzie zdają sobie spra 
wę, że celem amerykańskiej propagan 
dy jest wywołanie nowej wojny, stano 
wiącej śm iertelne niebezpieczeństwo 
dla narodu niemieckiego i całej Euro­
py. Miesiąc przyjaźni niemiecko-pol­
skiej stanowić będzie wielki wkład w 
walkę narodu niemieckiego przeciwko 
rem ilitaryzacji i o pokojowe, zjednoczo 
ne Niemcy".

Na łamach wielu niemieckich czaso­
pism periodycznych ukazały się ilustro 
wane reportaże z Polski, artykuły  pol­
skich pisarzy i dziennikarzy oraz wier 
sze poetów polskich w przekładzie nie 
mieckim,

W związku z miesiącem przyjaźni 
niemiecko - polskiej na terenie NRD 
podjęta została akcja werbunkowa 
do To w. Krzewienia Przyjaznych i 
Dobrosąsiedzkich Stosunków z Pol­
ską. Jak  wynika z doniesień prasy, 
akcja ta spotkała się z gorącym od­
zewem w terenie i przyczyniła się do 
powstania licznych nowych kół To­
warzystwa.

Zawarcie Paktu Pokoju 5 mocarstw
jednomyślnym żądaniem postępowej ludzkości

Uchwały Berlińskiej Sesji Świat owej Rady Pokoju znalazły żywy 
oddźwięk wśród społeczeństwa polskiego. W całym kraju  odbyw ają się 
zebrania, na których społeczeństwo wyraża pełną aprobatę dla uchwał, 
żądających zaw arcia P aktu  Pokoju między 5 wielkimi mocarstwam i.

Zbrodniarz wojenny Dering
na służbie brytyjskiej

LONDYN (PAP). Zdrajca dr De- 
ring, który podczas wojny wysługi­
wał się hitlerowcom w obozach kon­
centracyjnych jako lekarz uczestni­
cząc w akcji ludobójczej i w zbrod­
niczych eksperym entach nad ludźmi, 
został m ianowany dyrektorem  szpi­
tala w Somali.

Jak  wiadomo, Polska domagała się
w swoim czasie od rządu bry ty jsk ie­
go wydania dr Deringa, którego na­
zwisko figurowało na listach komi­
sji badania zbrodni wojennych. Rząd 

jest obrona interesów klasy robotni- brytyjski odmówił, zadośćuczynienia 
czej. tem u żądaniu.

W celu upowszechnienia uchwał 
Światowej Rady, Stołeczny Komitet 
Obrońców Pokoju rozszerzył szkole­
nie aktywistów, którzy przekażą u- 
chwały Sesji najszerszym masom spo 
łec-zeństwa. Na seminariach agitato­
rzy pokoju zapoznają się z treścią o- 
brad Światowej Rady, z zagadnie­
niem walki przeciwko rem ilitaryzacji 

/-Niemiec Zach. oraz z zadaniami, któ­
re w ynikają z referatu  Prezydenta 
Bieruta, wygłoszonego na VI Plenum 
KC PZPR, Agitatorzy pokoju studiu­
ją historyczną rozmowę Stalina z 
przedstawicielem „Prawdy".

W sem inariach bierze udział ok. 
1.500 warszawskich agitatorów  po­
koju.

Z inicjatyw y Wojewódzkiego Ko­
m itetu Obrońców Pokoju w Pozna­
niu, w 80 miejscowościach Wielko­
polski odbyły się zebrania, podczas 
których mieszkańcy woj. poznańskie 
go m anifestowali solidarność z u - 
chwałam i Eerlińskiej Sesji Świato­
wej Rady Pokoju.

Akcja zb ieran ia  podpisów  

w  H olandii
HAGĄ (PAP). W Amsterdamie, 

Rotterdam ie i innych m iastach Ho­
landii rozpoczęła się kam pania zbie­
rania podpisów pod apelem Świato­
wej Rady Pokoju w sprawie zaw ar­
cia paktu pokoju między pięciu w iel­
kimi mocarstwami.

Kampania przebiega pomyślnie, 
ciesząc się poparciem mas pracu ją­
cych Holandii.

O dezw a francuskich 
ob ro ń có w pokoju

PARYŻ (PAP). Delegacja zw, zaw. 
metalowców paryskich udała się do 
Pałacu Różowego w celu wręczenia 
zastępcom m inistrów  spraw  zagrani­
cznych rezolucji, domagającej się, 
aby konferencja czterech mocarstw

Skup zboża, przewidziany w planie 
na br. gospodarczy — zbliża się ku 
końcowi. Mało i średniorolni chłopi 

J.uwzględniła apel Światowej Rady i  odwożą zaległe ilości zboża, by sko-

Pokoju w sprawie zawarcia paktu 
pokoju między wielkimi m ocarstw a­
mi.

PARYŻ (PAP). Stały kom itet K ra­
jowej Rady Obrońców Pokoju ogłosił 
odezwę podkreślającą, że uchwały 
pierwszej sesji Światowej Rady Po­
koju wywołały we Francji ogromne 
wrażenie. Komitet wyraża przekona­
nie, że uchwały te przyczynią się do 
wzmożenia akcji narodu francuskie­
go w obronie pokoju.

Plebiscyt ogólnonarodowy przeciw­
ko rem ilitaryzacji Niemiec Zach. po­
winien rozwinąć się obecnie na jesz­
cze większą skalę — stwierdza Ko­
mitet. — Do zebranych już pięciu 
milionów podpisów należy dołączyć 
jak  najszybciej dalsze miliony.
Metalowcy niemieccy  
przeciwu remili taryzacj i

BERLIN (PAP). — W Lipsku obra 
dowala ostatnio ogólno-niemiccka 
konferencja robotników przemysłu 
metalowego, na której zadeklarowa­
no poparcie dla uchwał Światowej 
Rady Pokoju i apelu Izby Ludowej 
NRD oraz wezwano wszystkich m e­
talowców niemieckich do całkowitej 
jedności akcji w walce o pokój i o 
praw a robotnicze.

Przyjęta na konferencji rezolucja,
która naw iązuje do niedawnych słów 
Generalissim usa Stalina o możliwo­
ści utrzym ania pokoju, kończy się 
słowami: „Ujmijmy spraw ę pokoju 
w nasze ręce, udarem nijm y plany re

m ilitaryzacji Niemiec Zachodnich i wy 
walczmy jedność Niemiec".

Na rody ś wiata 
mogą obronić  pokój

MOSKWA (PAP). Om awiając h i­
storyczne znaczenie uchwał Św iato­
wej Rady Pokoju, a w szczególności 
apelu w sprawie paktu pokoju m ię- M 
dzy pięciu mocarstwami, dziennik 
„Praw da" pisze w artykule wstęp­
nym:

Miliony ludzi dobrej woli, w al­
czących o pokój widzą w Świato­
wej Radzie Pokoju ośrodek walki 
przeciwko groźbie nowej agresyw ­
nej wojny św iatow ej organizowa­
nej przez kola rządzące St. Z jed­
noczonych. W uchwałach Świato­
wej Rady Pokoju znalazły wyraz 
żądania ogromnej większości lud­
ności kuli ziemskiej.
Przypom inając treść apelu w spra­

wie zawarcia paktu -pokoju dziennik 
radziecki stwierdza, że doniosły i na­
glący charak ter takiego paktu jest 
dla wszystkich oczywisty. Pakt, za­
w arty przez 5 wielkich mocarstw, 
ponoszących główną odpowiedzial­
ność za utrzym anie pokoju — pisze 
„Praw da" — byłby jednym  z rozstrzy 
gających czynników w akcji obrony 
pokoju powszechnego. Żądanie za­
warcia paktu pokoju jest jednom yśl­
nym żądaniem całej postępowej ludz 
kości.

Kończąc, dziennik wyraża przeko­
nanie, że narody świata mogą uda­
remnić zbrodnicze zamierzenia pod­
żegaczy wojennych w myśl wskazań, 
zawartych w niedawnym historycz­
nym oświadczeniu Generalissim usa 
Stalina.

Manifestacyjne odstawy zboża
Plan skupu zbliża się ku końcowi

NAJWIĘKSZA KAMPANIA

Oświadczenie
w iceprem iera  Ulb rich ta

BERLIN (PAP). W sali kongreso­
wej Targów Lipskich odbył się wiec, 
na którym  przem awiał wicepremier 
NRD, W alter Ulbricht.

Przypom inając o apelu Rady Na­
rodowej Frontu Narodowego do czte 
rech w ielki:h  mocarstw, Ulbricht o- 
świadczył: „Mamy prawo i obowią­
zek żądania zawarcia trak ta tu  poko­
jowego z Niemcami w rb. Jesteśm y 
przekonani, że naród niemiecki ma 
dość sił, aby zapewnić w Niemczech 
ład  wewnętrzny, k tóry  odpowiadać

'7  ALEDWIE przed 10 dniam i roz- ” 
~ ^  legł się z Berlina apel Światowej 

Rady Pokoju: „Żądamy zaw arcia 
P ak tu  Pokoju między pięciu wielkimi 
m ocarstwam i" — a już miliony ludzi 
na całym świecie, w Moskwie i w 
Pekinie, w Warszawie, Paryżu i No­
wym Jorku, podchwyciły to żądanie. 
Zaledwie 10 dni minęło od chwili, 
gdy w Berlinie sform ułowano o- 
słrzeżenie: „Gdyby rząd któregokol­
wiek z wielkich m ocarstw  odmówił 
spotkania w celu zaw7arcia paktu po­
koju, będziemy uważali tę odmowę 
za dow7ód agresywnych zam ierzeń 
tego rządu" — a już ostrzeżenie to 
poparli robotnicy radzieccy; chłopi 
chińscy; Francuzi i Włosi, którzy 
walczą o pokój i niepodległość swych 
krajów ; Amerykanie, którzy nie 
chcą ginąć na Dalekim Wschodzie, i 
Niemcy, którzy przeciw staw iają się 
odrodzeniu W ehrmachtu.

Nie trudno ustalić powody, dla 
których apel w spraw ie P aktu  Poko­
ju  przyjęty został z takim  entuzjaz­
mem przez narody pięciu kontynen­
tów7. Nad światem wisi groźba nowej 
wojny. Obóz im perialistyczny kon­
tynuuje wyścig zbrojeń. Setki milio­
nów podpisów pod nowym apelem 
pokojow7ym stać się mogą w obliczu 
tego niebezpieczeństwa potężnym orę 
żem, przecinającym knowania fa ­
brykantów  broni i ich agentów. 
D RZY PA D EK  chciał, że w łaśnie w 

dniu ogłoszenia apelu Rady Po­
koju jeden z ideologów imperializmu

będzie interesom  narodu". ! amerykańskiego, W alter Lippmaim,

ujaw nił niektóre spośród szalonych 
planów Pentagonu (m inisterstw a 
spraw7 wojskowych USA). W „New 
York Herald Tribune" z 27 lutego 
L ippraaaa stw ierdza, że generałowie 
z Pentagonu chcieliby uzbroić 50 dy­
wizji am erykańskiej piechoty, „od­
powiednią" ilość lotnictw a oraz „flo­
tę wojenną, która by kontrolow ała 
wszystkie (!) oceany". Koszt tyeh zbro 
jeń  byłby według Lippm anna „przy 
najm niej dwukrotnie, a  prawdopodob 
nie trzykrotnie większy od obecnych 
kredytów  zbrojeniowych" (które wy 
noszą w7 myśl orędzia T rum ana 140 
m iliardów dolarów  na najbliższe 2 
lata). W ydatki wojskowe pochłonęły­
by „prawie połowę dochodu narodo­
wego" Stanów Zjednoczonych.

Trzeźw7y Lippm ann w7ypowiada się 
przeciw tym astronom icznym  kredy­
tom na zbrojenia. Oczywiście nie 
dlatego, że jest przeciwnikiem „idei" 
am erykańskiego panowania nad świa 
tem. L ippm anna przeraża perspekty­
wa, że ten  wyścig zbrojeń pchnie 
Amerykę do w ojny i że laka wrojna 
„nieuniknieuie skońozyć się musi 
ru iną i klęską"...
I IPiPMANN nie staw ia w  tym ar- 

tykule „kropki nad i“ i nie 
f wskazuje, jaka  wobec tego miałaby 

być najwygodniejsza dla im perializ­
mu am erykańskiego droga do wojny. 
Uczynili to zam iast niego Trum an, 
Acheson i Eisenhower, którzy nie­
dwuznacznie dają do zrozumienia, że 
rozpętać wojnę zam ierzają z pomocą 
neohitlerowsldego W ehrm achtu. Dla

tego też am erykańskie plany remili-*’* mieć, ani o redukcji zbrojeń 4 rao-
taryzacji Niemiec zachodnich są w 
tej chwili najbardziej konkretną 
greźbą dla światowego pokoju.

Nie dziwnego, że delegat radziecki, 
min. Gremyko w ysunął tę właśnie 
kluczową spraw ę na pierwsze m iej­
sce w czasie odbywającej się w P a ­
ryżu konferencji 4 zastępców m ini­
strów  spraw  zagranicznych. Min. 
Gromyko zaproponował, by na sesji 
Rady 4 m inistrów  przede wszystkim 
rozpatrzone zostały problem y zw ią­
zane z dem ilitaryzacją Niemiec, a  
mianowicie w ykonanie Uchwał Pocz­
dam skich oraz zawarcie trak ta tu  po­
kojowego z Niemcami i wycofanie 
wojsk okupacyjnych. Dopiero po po­
myślnym rozwiązaniu tych kluczo­
wych problemów, można byłoby 
przejść do niew ątpliw ie doniosłego 
punktu porządku dziennego, który 
min. Gromyko zatytułował: „Popra­
wa sytuacji w Europie i natychm ia­
stowe przystąpienie do redukcji sił 
zbrojnych 4 mocarstw".

IV odróżnieniu od tych logicznych i 
prostyeh wniosków radzieckich, dele 
gaeje 3 m ocarstw  zachodnich zapro­
ponowały, by Rada 4 ministrów zaję-

carstw .
I > ÓWNOLEGLE z akcją dyplomaty- 
* *■ czną ZSRR na forum międzynaro 
dowym trw a wielka akcja społeczna 
przeciw rem ilitaryzacji Niemiec. Jed ­
ną z form tej akcji będzie wyznaczo­
na na 23—25 m arca rb. Europejska 
K onferencja Robotnicza w Berlinie. 
Z inicjatyw y robotników francuskich 
i niemieckich K onferencja ta utw o­
rzy jednolity fron t robotniczy do wal 
ki przeciw rem ilitaryzacji Niemiec. 
Folska C entralna Rada Związków 
Zawodowych oraz szereg organizacji 
robotniczych innych krajów  już zgło­
siły akces do tej Konferencji.

W alkę z odrodzeniem W ehrm achtu 
trak tu jem y jako część składow ą w7iel 
k iej ogarniającej cały św iat walki o 
pokój, jako część składow ą rozpoezy 
nającej się dopiero kam panii zbiera­
nia podpisów pod apelem o P akt Po­
koju 5 mocarstw. Apel ten adresow a­
ny jest do „milionów ludzi na całym 
świecie, bez względu na ich zdanie 
Q przyczynach powodujących groźbę 
wojny światowej", i dlatego podpisać 
go w im a ludzie dobrej woli, niezależ 
nie od przekonań politycznych, wie-

ła się przede wszystkim rozważeniem rżeń religijnych czy poglądów nauko
bliżej nie określonych „przyczyn Ist­
niejącego napięcia w stosunkach 
międzynarodowych w Europie", n a ­
stępnie spraw ą Austrii, a dopiero

wyeh.
Słusznie pisze m oskiewska „P raw ­

da", że „zbieranie podpisów pod ape 
lem o zaw arcie Paktu  Pokoju stanie

na samym końcu — najbardziej istot się najw iększą m iędzynarodową kam 
ną kw estią niemiecką. Wnioski mo- panią, jaką kiedykolwiek przeprow a- 
carstw  zachodnich nie w spom inają dzono w historii". 
pr»y tym ani o dem ilitaryzacji Nic- i G. J.

rzystaę z ulgowego term inu, zgodnie 
z rozporządzeniem Rady Ministrów, i 
uniknąć podwyższenia zaliczki na 
poczet podatku gruntowego.

W woj. poznańskim 40 gmin wyko 
nało już plan. W ostatnich dniach 
pow. Konin, jako pierwszy w tym 
województwie ,zameldował o wyko­
naniu planowych dostaw w 100 proc.

W szeregu wsi woj. poznańskiego 
odbyo  się 28 m anifestacyjnych od­
staw, podczas których chłopi przy­
wieźli do punktów skupu dziesiątki 
ton zboża. W zbiorowym transporcie 
z Obrzycka, pow. Szamotuły, wzięło 
udział 99 furm anek chłopskich z 70 
tonami zboża. Do transportu  przyłą­
czyli się chłopi z sąsiednich wiosek. 
Wozy udekorowane transparentam i i 
em blem atam i pokoju zajechały do 
punktu skupu.
7 powiatów wykonało Już plan w woj. 

olsztyńskim, w woj. lubelskim  4 po­
wiaty, przeszło 90 gmin i blisko 900 
gromad sprzedało w 100 proc. swe 
nadwyżki zbożowe.

Z e  ś w i a t a
POKAZ FILMÓW  PO LSKICH 

W MOSKWIE
MOSKWA. S ta ran iem  am basady  R P  w  

M oskw ie odbył się w sto licy  radzieck ie j 
pokaz film ów  polskich — d o k u m en ta rn e -  
go film u pośw ięconego obradom  II Św ia­
tow ego K ongresu  O brońców  P oko ju  o raz  
film u fab u la rn eg o  „M iasto n ieu ia rzm io - 
n e“ . Na pokaz p rzyby ło  około 600 osób.

REKORDOW E ZY SK I 
„GENERAL M OTORS"

NOWY JO RK . K oncern  „G enera l Mo­
tors C orp o ra tio n " osiągnął w  1950 r. czy ­
sty  zysk w sum ie przeszło 834 m iliony  
doi., podczas gdy \v ub. r. zysk w ynosił 
656 m ilionów  doi. Je s t to rek o rd  zysków .

ANTYAMER YKAŃ SKA M A NIFESTACJA 
KOREAŃCZYKÓW

TOKIO. O dbyła się tu m an ifestac ja  an- 
ty am ery k ań sk a  m iejscow ych K o reańczy­
ków . Poszło do s ta rc ia  z po lic ją , k tó ra  
in te rw en io w ała  w  sile 2 tys. ludzi, Po obu 

— stro n ach  są rann i.
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O zasiłkach rodziny ch

WKŁAD PRACY DECYDUJE
Zasiłki rodzinne (np. na żłobki, przed­

szkola) wypłacane pracownikom, to 
jeszcze jeden poważny dowód troski 
państw a ludowego o człowieka pracy, 
to jedna z istotnych zdobyczy klasy 
robotniczej po wojnie. Ale zrozumiałe 
jest, że przywileje, wypływające z tak 
wielkiej zdobyczy, nie mogą i nie po­
winny być stosowane mechanicznie. 
Niesłuszne jest, by pracownik, nie wy­
wiązujący się należycie z powierzo­
nych mu obowiązków, zmieniający bez 
koniecznej potrzeby, w krótkich od­
stępach czasu posady, miał te same 
prawa, co pracownik wykazujący wy­
trwałość i przywiązanie do warsztatu 
pracy. Współzawodnictwo racjonaliza­
torów, ruch przodownictwa nie da się 
pogodzić z ciągłymi zmianami w skła 
dzje osobowym zespołu. Stały pracow 
nik, wprowadzony od początku w pro­
ces produkcji, jest najpoważniejszą po­
zycją zsk ’adu — on też przede wszyst 
kim zasługuje na przywileje.

O konieczności przeoudowy ubezpie­
czeń społecznych i świadczeń socjal­
nych mówił wicepremier Minc na obra 
dach VI plenum partii.

„Przebudowa iść winna w kierun­
ku usuwania przerostów i wprowa­
dzania bardziej .ścisłego związku 
między tymi świadczeniami a cha­
rakterem , ilością i jakością pracy 
pracownika*4.

Dopiero po 3 miesiącach
Wyrazem tej nowej polityki socjal­

nej, wyróżniającej przede wszystkim

pracowników związanych z jednym 
w arsztatem  pracy, jest m. in. zarządzę 
nie z 12 lutego br„ obowiązujące 
wstecz od 1 lutego, a dotyczące przy­
znawania zasiłków rodzinnych dopiero 
po przepracowaniu 3 miesięcy w da­
nym warsztacie pracy. Każde przej­
ście do innego zakładu pociąga za so­
bą konieczność 3-miesięęznego oczeki­
wania na zasiłek.

Zmiana systemu wypłaty dodatku 
rodzinnego nie jest więc żadnym ogra­
niczeniem uprawnień, wypływających 
z ubezpieczeń socjalnych — pozwała 
natom iast na pomoc tym, którzy na 
nią sobie zapracowali. Do 3-miesięcz- 
nego okresu zatrudnienia, wymagane­
go przy podjęciu lub zmianie zatrud­
nienia, wlicza się okres pracy w po­
przednim zakładzie, jeśli zmiana na­
stąpiła wskutek przeniesienia służbo­
wego lub jeśli zwolnienie z pracy na­
stąpiło z przyczyn niezależnych od za 
trudnionego.

Ponadto zasiłek rodzinny przysłu­
giwać będzie tym wszystkim, którzy 
w 3-miesięcznym okresie czasu byli 
zwolnieni od zajęć na podstawie za­
świadczeń lekarskich, przebywali na 
kursach zawodowych itp.

Ta istotna zmiana, uzależniająca 
wypłatę zasiłku rodzinnego od wkładu 
pracy, przypomina konieczność rewi­
zji i w innej dziedzinie ubezpieczeń 
socjalnych — zasiłkach chorobowych. 
Nasze ustawy socjalne trak tu ją  tu 
wszystkich pracowników mechanicznie

O s t a t n i e  w y d a w n i c t w a

NOWE WYDAWNICTWA NUTOWE
N akładem  Polskiego W ydaw nictw a Mu- 

zycznego ukazały się n as tęp u jąca  nowe 
zeszyty:

Al MICHAŁOWSKI — P re lud ium  b-moll.
Al. MICHAŁOWSKI — Im prp inp tu  Des- 

dur.
BIBLIOTEKA ORKIESTI! DĘTYCH

Tom asz KIESEWKTTER — M arsz Nr l.
4=

FRYDERYK WOLE — Pow rót synów. 
Przełożył i n iem ieckiego Leon C ukier- 
berg. Str. 185 Cena zł. 5.40.

Nakładem spółdzielni W ydawniczej 
„K siążka i W iedza1* ukazały się następu ­
jące k s ią żk i;

D KONAKOW — Płaca robocza 1 je j for 
my w przem yśle  ZSRR. P rzek ład  z Języ­
ka rosyjskiego S tr 61 Cena zł 1,50

HALINA LIPIŃSKA -  Mój aw ans. (Mło­
dzi b udu ją  Polskę Socjalistyczną) S tr. 29 
Cena zł 1

B R1A31NIN -  G iennadi] Fukalow . (Mło 
dziez w służbie socjalizm u) S tr. 82. Cena 
zł 3,

Wrocławscy artyści
otaczają opieką świetlice

T em atem 1 ostatniej konferencji 
przedstawicieli placówek kulturalnych 
i oświatowych we Wrocławiu była 
sprawa zacieśniania współpracy po­
między artystam i zawodowym' a a- 
matorskirni zespołami świetlicowymi-

W toku narady zebrani przedstawi­
li projekty, które wprowadzone w ży­
cie przyczynią się do podniesienia do­
tychczasowego poziomu prac zespo­
łów amatorskich M in. Polskie Radio 
(Wydz. audycji masowych) zaprowa­
dzi stałą korespondencję ze świetlica­
mi. Dyrekcja Filmu Polskiego wnio­
sła projekt zorganizowania przy świe 
tlicach am atorskich kółek miłośników 
filmu oraz organizowanie masowych 
dyskusji nad filmami. Postanowiono 
również rozszerzyć zasięg kin Objazdo 
wych.

Stroną dekoracyjną świetlic zajmą 
się uczniowie Szkoły Sztuk Plastycz­
nych. Zespoły chóralne i orkiestralne 
robotniczych świetlic Wrocławia znaj­
dą się pod specjalną opieką uczniów 
wydz. instruktorskiego Szkoły Mu­
zycznej. Istniejąca już przy Teatrze 
Młodego W.dza poradnia świetlicowa 
udzielać będzie w dalszym ciągu po­
rad  w zakresie doboru repertuaru  i 
reżyserii.

A SCIBOR-RYLSKI -  W ęgiel. S tr. 295
Cena zł 11

ANDRZEJ UPIT — Z ielona ziem ia. P rze 
łożył W Old S tr 713 Cena zł. 24.

*
N akładem  GEBETHNERA 1 WOLFFA 

ukazały się n as tęp u jące  książki:
WŁADYSŁAW ORKAN — D rzew iej. Po-

wieść. S tr. 221.
WŁADYSŁAW ST. REYMONT — No­

wele. Tom II S tr. 307.
WŁADYSŁAW ST. REYMONT — No­

wele. Tom V S tr. 279 
EĘIZA TRiOŁET — U piory pod bronią, 

Pow ieść P rzek ład  Rom ana K ołonieckie- 
go S tr 430

GUSTAW MORCINEK — P okład  Jo 
anny . Str 476

Ceny książek nie podane.

i wypłacają 70 proc. zasiłek chorobo­
wy plus 5 proc. od każdego dziecka.

Czyż i tu staż pracy nie powinien 
stać się punktęru wyjścia do zróżni­
cowania wypłat zasiłku chorobowe­
go?
Tymczasem u nas, jak wykazuje 

praktyka, zdarza się, że ubezpieczenia 
rodzinne, czy zasiłki chorobowe wypła 
cane są bumelantom, korzystającym 
z każdej okazji, by wykręcić się od 
pracy.

Rady ubezpieczenia 
społecznego

Czynnikiem regulującym właściwe 
działanie ubezpieczeń socjalnych po­
winny stać się rady ubezpieczenia spo­
łecznego, powoływane przy większych 
zakładach pracy. Do ich zadań m. in, 
należałoby wyznaczanie wymiarów za 
siłku, np. połogowego czy za okres 
choroby, w ypłaty jednorazowej zapo­
mogi, organizację i prowadzenie kole­
żeńskiej kontroli w domu dla okazania 
pomocy choremu i jego rodzinie, 
sprawdzanie czy zalecenia lekarzy zo­
stały wykonane, ujawnianie symulan­
tów.

W Związku Radzieckim rada ma pra 
wo m. in. pozbawić zasiłku, o ifle 
chory nie spełnia zaleceń lekarskich, 
dalej w wypadku pijaństw a, bójek itp. 
Przedstawiciele rady powinni kontro­
lować zakłady lecznicze i opiekuńcze 
swego terenu, załatwiać sprawy fo r­
malnie związane z lecznictwem np. 
renty, zasiłki, wreszcie rozpatrywać 
zażalenia pracowników co do obsługi 
w szpitalach, zakładach leczniczych, 
sanatoriach, nieprawidłowych wypłat 
zasiłków i pociągać do odpowiedzial­
ności osoby, któro naruszają ustawy
0 ubezpieczeniu społecznym lekarzy
1 chorych.

Powołani na terenie naszych zakła­
dów delegaci socjalno-ubezpieczeniowi, 
jak dotąd, niedostatecznie wywiązują 
się ze swoich zadań. I tak np. w ciągu 
8 miesięcy na terenie W arszawy-Gro- 
chów zanotowano jeden jedyny wypa­
dek interwencji delegata z Zakładów 
22 Lipca w ambulatorium rejonowym.

Przed delegatami socjalnymi stoją 
poważno zadania. Nie p-owinni o 
nich zapominać.

B. M onasłerska

J e den dzień  — co miesiąc

Robotnice z WZPO pracują
na zaoszczędzonym surowcu

Kreślarki brygady kobiecej kroje syn  Warsz, Zakł, Przem, Odzieżowe- 
go - 8 z  dokładnością do m ilim etra kreślą  każdy nowy w%ór, Lagowaczki 
równiutko układają w arstw y materiału. Nic nie może być nie przemyślane, 
przypadkoięe. Kobiety WZPO pracują bowiem metodą Korabielnikowej, Ża­
den skraw ek więc materiału nie może się zmarnować. Każdy centym etr jest 
ważny.

Zaczęło się zwyczajnie...
Często po godzinach pracy strażnik 

fabryczny widział oświetlone okna 
krajalni. P rzystaw ał w miejscu i za­
dzierając głowę do góry mruczał z 
uznaniem. Ot, kotrabielnakowey ra ­
dzą... dyskutują... Chwilę patrzał w 
okna. potem znów udawał się na ob­
chód terenu.

CO DO MILIMETRA
A w kraja ln i trw ały narady, ko­

lejno zabierały głos brygadzistka 
Adela Malinowska, przodownica bry 
gady A leksandra Bzowska, kreślarki 
M irosława Pszczel, Helena Rajska i 
inne.

— Nie damy się wyprzedzić bryga­

dzie Rempały — postanowiły wspól­
nie. — Żeby tego dokonać — mówiła 
brygadzistka Malinowska — mamy 
dwie drogi, trzeba racjonalniej roz­
mieszczać rysunki, a to szczególnie 
dotyczy was — zwróciła się do k re­
ślarek. — Ponadto dokładniej m usi­
my rozliczać surowiee według długo­
ści rysunków.

N arady trw ały  długo. Późno wie­
czorem gasły św iatła w krajalni.

Codziennie kreślarki zmieniały u- 
kład rysunków, przysyłanych przez 
.„laboratorium ”. Załoga WZPO żyła 
ideą Korabielnikowej. Z dnia na 
dzień rosły oszczędności m ateria ło­
we.

I wreszcie 4 listopada, z zaoszczę 
dzonego, drogą zastosowania m eto­
dy K orabielnikowej, m ateriału , wy 
produkowano 1.528 sztuk ubrań, 
płaszczów i sukienek. 21 grudnia 
wykonano 4.298 sztuk. 24 lutego br. 
oddano dodatkowo 1.102 sztuki u- 
brań ponad plan.
Żeby jednak dojść do takich osią­

gnięć, nie w ystarczały jedynie teore­
tyczne narady, trzeba było z codzien­

nej pracy, z codziennych doświad­
czeń wyciągać praktyczne wnioski. 
Trzeba było wielkiego wysiłku każ­
dej z robotnic.

40 M Z BELI
I dzisiaj kreślarka M irosława 

Pszczel wie już dokładnie, jak  ma 
najekonomiczniej rozłożyć rysunki, 
żeby nie tylko uniknąć dużej ilości 
Ścinków, ale również zaoszczędzić 
m aksym alną ilość m ateriału. P rze­
ciętnie — mówi — zaoszczędzamy 5 
do 10 cm na rysunku. W sumie daje 
nam  to od 20 — 40 m z beli m ate­
riału.

Robotnice WZPO podjęły z okazji 
Święta Kobiet — W arty Pokoju. Mi­
gają bele m ateriału. Żółte, zielone, 
popielate, granatowe. Słychać k ró t­
kie zgrzyty nożyc. Rosną stosy przy­
krojonych ubrań, sukienek. Rosną 
zdobywane oszczędności.

— My, kobiety — mówi brygadzi 
stka Adela M alinowska — wiemy, 
że przez podwyższenie wydajnośoi 
naszej pracy, przea osiągnięcie Jak 
największych oszczędności, uzyska­
nych metodą K orabielnikowej, 
przyczyniamy się do utrwalenia 
pokoju, do przedterm inowego w y­
konania Planu 6-Ietniego.
Brygady kobiece WZPO w codzieri 

nym trudzie budują szczęśliwą p r2y«i 
szłość swoim dzieciom. (Rad) 1

Nie ma szkół »niew łaściw ych«

Dziewczęta w technikum

Na zdjęciu dwie kreślarki W arszaw  
skich Zakładów Przemysłu Odzieżo- 
wego: Mirosława Pszczel i Helena 
R ajska  przy loarsztacie.

Wychowanie fizyczne w szkołach
Szkolne Kluby Sportowe bazą sportu wyczynowego

Kto byłby zdania, że szkoły zawo­
dowe takiego typu, jak  metalowe, są 
nieodpowiednie dla dziewcząt, niech 

: jedzie do technikum  przy ul. Sando­
m ierskiej i porozmawia choćby z u- 
czennicą 1 klasy D anutą Kacprzyńską. 
Przekona się, że...

Ale przytoczmy naszą rozmowę z 
tą uczennicą.

D anuta Kacprzyńska szczupła, nie 
wysoka, liczy 17 lat. Na nasze py ta­
nie, jak  czuje się w szkole m etalo­
wej i dlaczego do tej w łaśnie szkoły 
wstąpiła, mówi:

— Mój dziadek miał koło Poznania 
kuźnię. Lubiłam  chodzić do tej kuź­
ni. Ale dziadek powiadał, żebym nie 
ruszała narzędzi, bo to nie dla dziew 
cząt.

Kacprzyńska uczyła się w gim na­
zjum przy pl. Inwalidów, ale wciąż 
ciągnęło ją  do mechaniki. Wreszcie we 
wrześniu ub. roku rozpoczęła naukę 
W technikum  przy ul. Sandom ierskiej.

Wielu ludzi nie zdaje sobie sprawy 
z przewrotu, jaki się dokonał w szko­
łach na odcinku wychowania fizyczne­
go. Czasy kiedy okólnik M inisterstwa 
Oświaty zakazywał młodzieży należe­
nia do klubów sportowych minęły bez 
powrotnie. W Polsce Ludowej p rogra­
my szkolne przewidują 2 godz. tygod­
niowo obowiązkowej gimnastyki w go­
dzinach rannych, 2 godz. przysposobię 
ni a sportowego po lekcjach, a poza 
tym przy każdej niemal szkole istnie­
ją Szkolne Kluby Sportowe, w których 
młodzież pod kierunkiem instruktorów 
może uprawiać ćwiczenia i gry sporto 
we. Szkoła bowiem dostarcza urządzeń 
i sprzętu. Ostatnio dopuszczono SKS-y 
do udziału w mistrzostwach na szcze­
blu powiatowym.

CELE WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 
W SZKOŁACH

W Polsce Ludowej wychowanie fi­
zyczne jest częścią i uzupełnieniem wy 
chowania ogólnego. Ma ono na celu wy 
chowanie obywatela zdrowego, aktyw .

OBWIESZCZENIA
Na podstaw ie zarządzen ia M in istra  F inansów  z dnia 

31 styczn ia  1951 r. (Da. Urz. Min. F in. N r 3 póz. 8) 
w  spraw ie p rzy jm ow an ia , ro zp a try w an ia  i za łatw ian ia  
odw ołań i zażaleń  ludności oraz k ry ty k i p rasow ej we 
W ładzach, u rzędach , bankach  i in sty tu c jach  podległych 
M inistrow i F inansów , D yrekcja  O ddziału B anku  K om u­
nalnego  w  B ia łym stoku  podaje  do w iadom ości pub licz­
n e j, że:
I) w każdy  poniedziałek , a jeżeli w poniedziałek  p rzy ­

pada dzień w olny od pracy , to w n astęp n y  dzień 
pow szedni, od godz. 10 do godz. 12-tej i od godz. 
17 do godz. 18 D y rek to r Oddziału !ub jego zastępca 
p rzy jm ow ać będzie O byw ateli w spraw ach  odw ołań 
i zażaleń, dotyczących działalności O ddziału B anku 
K om unalnego  na  te ren ie  w ojew ództw a b iałostoc­
kiego.

J) Poza tym i specja lnym i godzinam i p rzy jęć  D y rek to r 
lub jego zastępca będzie p rzy jm ow ał in te resan tó w  
w  p o w y ższych 'sp raw ach  w e czw artk i od godz. 11 do 
godz. 12, zaś K ierow nicy  Działów w dni za jęć  od 
godz. 10 do godz. 12.

BANK KOMUNALNY 
ODDZIAŁ W BIAŁYMSTOKU

OGŁOSZENIA DROBNE
OGŁOSZENIA DROBNE PRZYJMUJ* 

WSZYSTKIE URZĘDY 1 AGENCJE POCZTOWE 
W CAŁYM KRAJU

ZGUBY
Skradziono leg itym ację  
U bezpieczaln i Społecznej 
w  Częstochow ie w y d an ą  na 
nazw isko K rakow iak  A lek­
san d er. 2491-1

Zgubiono książeczkę w o j­
skow ą RKU L idzbark  
Warn?, na nazw isko Ła- 
stow ski K lem ens, syn J a ­
na, rocznik  1913. 48191

Zgubiono dowód tożsam oś­
ci, książeczkę w ojskow ą 
RKU B iałystok  na naz­
w isko  W erpachow ski Zyg­
m u n t Z im nochy Susy gm. 
Z aw yki. 4G90-1

Z gubiono leg ity m ację  n a ­
uczycielską N r. 33061 na 
nazw isko  Dogiel H elena 
B iałystok , C hełm ska 2.

4695-1

Zgubiono książeczkę w o j­
skow ą w y daną przez RKU 
C zęstochow a oraz k a r tę  
re je s tra c y jn ą  w ydaną przez 
G m inę G rabów ka na n az­
w isko M acior W ładysław , 

2488-1

Z gubiono książeczkę w o j­
skow ą N r. 0i28847 RKU 
O stróda na nazw isko J a ­
strzębow sk i Paw eł. 4824-1

Z gubiono książeczkę w o j­
skow ą N r. 0650549 ka teg o ­
ria  A w yd an ą  RKU Olsz­
tyn , tym czasow e zaśw iad­
czenie N r. 184 w ydane gm i­
nę Cziachpmin p. Luków . 
P ien iak  H en ry k . W ietrzy- 
chow o N iedzicza. 263-1

Z gubiono k a r tę  r e je s tra ­
cy jn ą  RKU na nazw isko 
F alk iew icz Zdzisław . 173-1

Z gubiono leg ity m ację  U- 
bezpieczaln i Społecznej na 
nazw isko K oro tk iew icz T e ­
resa B iałystok  D ziesięciny 
17. 4696-1

Zgubiono leg ity m ację  szkol 
ną N r. 982 na nazw isko 
U chańska Ja n in a . 2489-1

S kradziono leg. szkolną, 
k a r tę  row erow ą A 32162 
zaśw iadczenie re je s tr , po­
borow ych RKU Olgzityn na 
nazw isko Schels S tanisław .

4822-1

Zgubiono praw o jazdy  k a ­
teg o rii trzec ie j A N r. 
0043/50 n a  nazw isko Mia- 
neck i Józef w ydane przez 
O środek S zkolenia Z aw o­
dowego w O lsztynie . 262-1

Z gubiono książeczkę w o j­
skow ą RKU B ielsk  P o d ­
laski nazw isko P leskow icz 
M ikołaj Paszkow szczyzna 
gm . N arew . 4694-1

Z gubiono zaśw iadczenie 
w yd an e  przez O kręgow y 
U rząd L ik w idacy jny  w 
B iałym stoku  na w y k u p ie ­
nie  m otoru  na nazw isko 
B o łtry k  Józef H ajnów ka.

4691-1

Zgubiono b ile t m iesięcz­
ny  ko le jow y  N r, 2503, w yd. 
DOKP Łódź, Paw łow ski 
H enryk . K onin . 2483-1

Z agubiono leg. P K P  w yd. 
przez DOKP O lsztyn pa 
nazw isko Ćiężadło Adolf.

RÓŻNE
P rzep raszam  m oją  żonę 
Rozalię K isie l za p ub licz­
n ie  rzuconą obelgę — Mąż.

4821-1

Zginął 28.n  w ilk  szary , o- 
kolicy  P a rty zan tó w . K oś­
ciuszki. MO pow iadom iono. 
W iadom ość w ynagrodzen ie  
— O lsztyn, L ubelska  8, 
Tom ułow icz. 4823 1

nego pod względem społecznym, zdol­
nego do wydajnej pracy w państwie 
budującym socjalizm i gotowego do 
obrony kraju.

Program y wych. fiz. w szkołach są 
tak ułożone, iż fizycznie wszechstron­
nie rozwijają młodzież (gim nastyka) i 
zapoznając ją  z techniką podstawo­
wych sportów, przygotowują ją  do zdo 
bywania odznaki sportowej BSPO i 
SPO, oraz do udziału w masowych im­
prezach.

W ten sposób wychowanie fiz. w 
szkołach służy idei powszechnego wy­
chowania fizycznego i jednocześnie sta 
nowi bazę sportu wyczynowego, któ­
remu dostarcza najlepszych kadr.
PRACA W SZKOLNYCH KLUBACH 

SPORTOWYCH
SKS-y istnieją już przy każdej p ra­

wie szkole. W W arszawie np. tylko w 
2 szkołach ogólno _ kształcących — cy 
tujemy tu  cyfry podane przez prof. Pa 
ruszewskiego z Wydz. Ośw. Prez. RN 
— nie ma jeszcze SKS-ów. Ogółem is t­
nieje 31 SKS-ów żeńskich i 20 mę­
skich.

Zgłaszanie się młodzieży do SKS 
je3t dobrowolne, jednakowoż członek 
SKS otrzymujący 2 niedostateczne stop 
nie w nauce, jest automatycznie zawie 
szany w praw ach członka.

SKS_y rozgryw ają ze sobą zawody i 
turnieje. Term inarz najbliższych spot­
kań przewiduje: 10 i 11.III. br. zawody 
pływ ackie dziewcząt, a  17 i 18 chłop­
ców, iinały  siatkówki oraz 17 kwietnia 
turniej piłki nożnej; o ilę pogGda do­
pisze — zawody łyżwiarskie i narciar­
skie.
Młodzież ćwiczy się na boiskach szkol 

nych w salach gimnastycznych, na 
Stadionie Szkolnym i stadionach Zrze­
szeń Sportowych. Braki w sprzęcie, u- 
rządzeniach sportowych i personelu 
instruktorskim  są duże, mimo to liczba 
SKS-ów i liczba ćwiczących gwałtow­
nie w zrasta.

Wychowanie fizyczne w szkołach 
przygotowuje młodzież do zdobywania 
odznaki BSPO w grupie dziecięcej (11

Isakowa mistrzynią ZSRR
w jeździe szybkiej na lodzie

W Sw ierdłow sku zakończone zosta­
ły  m istrzostw a łyżw iarskie ZSRR w 
konkurencji kobiecej, w jeździe szyb­
kiej na lodzie.

W w yniku łącznej punk tacji czte­
rech konkurencji pierwsze m iejsce za 

: ję ła  3-krotna m istrzyni św iata Isa- 
kowa, k tó ra  zdobyła 211,470 pkt., wy 
przędzając Jfcukową — 213,446 pkt. i 
K ondakow ą — 215,003.

— 14 la t) i młodzieżowej (15—18 1.) 
oraz odznaki SPO (19—25 1.). W b. r. 
warszawskie szkoły ogólno -  kształcą­
ce średnie m ają zdobyć 3.200 odznak, 
zaś podstawowe 7.000.

Dla zdobycia odznaki w grupie młod 
szych winien zawodnik przed spec, ko­
misją wykonać poprawnie ćwiczenia 
gimnastyczne, przepłynąć 25 m, odbyć 
m arsz 2,5 kxn w 23 minuty, przebiec 
60 m w 11 sek i osiągnąć w dwóch sko 
kąch w dal 5 m, w skokach w zwyż 160 
cm.

W grupie starszych zawodnik wi­
nien wykazać się wiadomościami o za­
daniach i organizacji kf w Polsce Od­
rodzonej i uzyskać odpowiednie wyni­
ki: w gimnastyce, pływaniu (25 m), 
marszu 5 km (udział w m arszach Na 
rodowych), biegu 500 m, strzelaniu z 
wiatrówki i przebyciu toru przeszkód, 
oraz w 5 ćwiczeniach do wyboru z 
grup ćwiczeń: siły (np. rzut kulą), 
szybkości, zręczności (skoki), w ytrzy­
małości (gry) i odwagi (skoki przy­
rządowe).

Wychowanie fizyczne prowadzone w 
szkołach przysporzy Polsce Ludowej 
zdrowych i świadomych swych obowiąz 
ków obywateli, a sportowi wyczyno­
wemu wielu tysięcy zawodników.

Stern

R a  zajęciu u góry: Mirosława Wyrzyrcowsica, uczennica szkoły prze­
m ysłu  drzew-nego przy ul. Sandom ierskiej w Warszawie. N iżej — Barbara  
M ałkowska (z lewej) i Danuta Kacprzyńska, — uczennice Technicum M eta­
lowego, mieszczącego się pod ty m  sa m ym  odresem.

— Na 200 chłopców z technikum  
i 60 ze szkoły przem ysłu drzewnego, 
mieszczącej się w tym  samym budyń 
ku — mówi dalej — było nas na po­
czątku roku tylko 2 uczennice — ja 
i koleżanka W yrzykowska. Chłopcy 
krzyczeli za nam i: „Skw arki, skw ar­
ki!”—że to niby byłyśm y jak  skw ar­
ki w zupie.

Ale tak  było tylko na początku.

Sukces szachistów krakowskich
w mistrzostwach I Ligi

Rozgrywki I Ligi szachowej, prze­
prowadzone w okresie od październi­
ka 1950 r. do lptego 1951 r., były koń­
cowym etapem  walk o ty tu ł mistrza 
drużynowego Polski na rok 1951. W 
skład I Ligi, powstałej w m aju ub. 
roku, weszło dziesięć zrzeszeń: m istrz 
drużynowy Polski na rok 1950, AZS 
Gliwice, wicemistrz Polski, Ogniwo 
Kraków oraz zwycięzcy półfinałów 
m istrzostw klubowych Polski, roze­
granych w m aju ub. roku w K atow i­
cach i Zakopanem, Ogniwko Bytom,
Stal Poznań (dawniej Związkowiec) 
i Kolejarz Wrocław. Rozgrywki od­
bywały się systemem turniejow ym  
(każdy z każdym). Zrzeszenia rep re­
zentowane były przez ośmioosobowe 
zespoły: 6-eiu seniorów, 1 junior i 1 
kobieta. Pierwsza szachownica grała 
z pierwszą szachownicą, druga z d ru ­
gą itd. Raz ustalona kolejność zawod­
ników nie mogła już być zmieniana 
przez cały czas rozgrywek.

JA R Z W ROCŁAW  1 STA L GLIW ICE po 
33,5 p k t., SP Ó JN IA  LEG NICA — 30,5 p k t., 
SP Ó JN IA  PO ZN A N  — 28,5 pkt. i OGNIWO  
BYTOM  28 p k t. D w ie  o sta tn ie  d ru żyn y  
zg o d n ie  z r eg u la m in em  sp ad ają  do II 
L ig i. N a ich  m ie jsce  w ejd ą  z w y c ię z c y  ro z ­
g ry w ek  f in a ło w y ch  II L igi, k tóre odb ęd ą  
s ię  w  Ł odzi w dn iach  31.11. — i.iv. rb.

Do ro zg ry w ek  ty c h  za k w a lifik o w a ły  się  
jak  ju ż  p od a w a liśm y : K o le jarz  W arszaw a, 
S p ó jn ia  B y d g o szcz , Dom  K u ltu ry ' K ato . 
w ice  i D om  K u ltu ry  R zeszów .

R  A  D  I  O

Z w y cię s tw o  p rzyp ad ło  w  u d zia le  troch ę  
n ie o czek iw a n ie  KOLEJARZOW I Z K R A ­
KOW A, k tóry  w ygra ł 7 sp o tk ań  i p rzegra ł 
2, zd o b y w a ją c  ogó łem  48 p k t. Z esz łorocz ­
n y  m istrz  F a lsk i, AZS GLIW ICE, zajał 
d rugie  m ie jsc e  — 45,5 p k t (7 z w y c ię s tw . 
1 porażka  i 1 rem is). T rzec ie  m ie jsce  — 
co je s t  w ie lk im  su k cesem  drużyn  k ra ­
k o w sk ich  za ję ło  OGNIWO KRAKÓW  — 
43 p k t. (7 z w y c ię s tw , i  porażka i 1 rem is).

W dość dużej od leg ło śc i za tą tró ik ą  
u p la so w a ły  s ię: STAL PO ZN A N  — 33 pkt. 
W ŁÓ K NIARZ Ł 0 D 2  -  34,5 p k t. KOLE-

n a  dzień 9 m arca  1951 r. (p iątek).

N a fa li 1322 m.

5.20 K o n ce rt 6.05 P o lska  p ieśń  m asow a 
6.10 W szechnica R adiow a 7.00 M uzyka 8.05 
U tw ory  D w orzaka 8.55 A ud. dla k i. V—VII 
z cy k lu : „M uzyka ludow a i je j odb icie  
w  m uzyce a r ty s ty c z n e j"  9.15 P o lska  p ieśń  
m asow a 9.20 M uzyka i ak tu a ln o śc i 9.50 „W 
roczn icę śm ierc i T a rasa  Szew czenki" — 
aud . po e ty ck a  10.10 A ud. dla p rzedszko li: 
Z abaw y ry tm iczn e  10.30 M elodie z film ów  
rad z ieck ich  10.50 A ud. dla k l. I—n  „G a­
ze tk a  H alu s i"  — opow . T ajca  11.15 U tw o­
ry  sk rzypcow e kom p. polskich  11.35 Wieś 
tańczy  i śp iew a 12.15 A rie operow e 12.45 
Na sw ojską  n u tę  16.40 K om pozy to r T y ­
godnia — P io tr  C zajkow ski 17.00 L ekcja  
języ k a  ro sy jsk iego  17.20 Z k ra ju  i że 
św ia ta  18.00 „Z d radz ić  czy n ie  zd rad z ie"— 
fragm . opow. F r. G ila 18.20 M uzyka lu d o ­
w a 19.00 K o n cert p ieśn i radzieck ich  20.30 
A ud. z cyk lu : „T ydzień  m uzy k i ru m u ń ­
sk ie j"  21.40 W szechnica R adiow a 22.00
S tan  pogody 22.02 M uzyka 22.35 M uzyka 
k am era ln a .

Na fa li 367 m.
5.20 K o n c e rt 6.15 K on cert z Budapesztu 

6.50 P ieśn i m asow e 7.20 W szechnica R a­
diow a 7.40 M uzyka 13.50 U tw ory fo rte p ia ­
now e C h a b rie ra  14.15 U tw ory n a  f le t  i 
g ita rę  14.20 P ogadanka z cy k lu : „P o zn a ­
jem y m orze i w ybrzeże" 14.50 Muzyka 
rozryw kow a 15.20 M uzyka 15.50 K o n ce rt 
solistów  16.20 D ziennik  w arszaw sk i 16.35 
D uety  fo rtep ian o w e 18.55 Z ycie k u l tu ra l­
ne W arszaw y 17.15 Gra Zesp. Mandolini- 
stow  17.45 F elie ton  18.00 M uzyka 18.35 M u­
zyka rozryw kow a 19.00 W szechnica R adio­
w a 19.20 K o n cert pod dy r. T arsk iego  20 S0 
K o n cert m asow y 21,30 M uzyka i a k tu a l­
ności 22.00 Nowości poety ck ie  22.15 K on­
c e rt z B udapesztu  23.10 K o n cert B-dur 
B rahm sa.

P o lsk ie  R adio zastrzega sobie m ożliw ość 
zm ian w  p rog ram ie .
NA OBCYCH FALACH 

M oskw a w języ k u  polskim  
41 m. 49 m.
• 16.30 19.30 (Aud. d!a m łodzie­
ży) 21.00 (K om entarz dnia) 22.00 K o n ce rt 

M oskw a 1935 ni. 1734 m.
6.45 i 13.45 P ro g ram  dnia.

25 m . 30 m .

Dziś K acprzyńska swą pracą zdobyła
takie uznanie kolegów, że została wy 
brana na skarbnika samorządu k la­
sowego.

K acprzyńska osiąga w nauce b a r ­
dzo dobre wyniki. Trochę trudności 
początkowo spraw iały zajęcia w arszta 
towe, ale jest coraz lepiej. Zajęć w ar 
sztatowych jest zresztą stosunkowo 
niewiele, gdyż technikum  przygoto­
w uje nie do pracy przy w arsztacie, 
lecz do zawodu technika, który m usi 
mieć przede wszystkim wiadomości 
teoretyczne.

Po skończeniu szkoły K acprzyńska 
pojedzie na Śląsk. Tam, gdzie dużo 
fabryk.

Dwie koleżanki Kacprzyńskiej, B ar 
bara Małkowska i M irosława W yrzy­
kowska, też dają sobie dobrze radę 
w szkole. Dziewczęta uczą się wre 
wszystkich szkołach zawodowych, na 
w et górniczych, ale wciąż jest ich je ­
szcze w tych szkołach za mało. W 
przyszłym roku liczba ich powinna 
poważnie wzrosnąć, (e)
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W spaniała inw estycja z nadw yżek W K O W

......  ..SPORTOWA
społecznego

BASEN, ŁAŹNIĘ I HALĘ SPORTOWĄ
wybudujem y w ramach czynu społecznego

(I) Projekt budowy w Olsztynie krytego basenu pływackiego, hali 
sportowej i centralnej łaźni, które m ają stanowić zw arty  kompleks za­
budowań, wypłynął po raz pierwszy przed paru dniami na specjalnej n a ­
radzie, poświęconej sprawom umaso wienia i rozwoju kultury fizycznej 
w naszym mieście.

Prace wstępne przy realizacji tego 
projektu już właściwie rozpoczęto. Do 
kum entacja techniczna, która musi po 
przedzie roboty ziemne i budowlane, 
będzie zapoczątkowana z chwilą wy­
typowania miejsca na budowę, co na­
stąpi w ciągu dni najbliższych.

Na odbytej w tej sprawie konferen­
cji, zwołanej przez Prezydium MRN 
z udziałem przedstawicieli wojska, 
związków zawodowych i organizacji 
masowych ob. F. Kurzynoga wysunął

projekt budowy wymienionych obiek­
tów w najbliższych okolicach ulicy 
Mickiewicza.

W CZYNIE SPOŁECZNYM
Zgodnie ze stanowiskiem prezydium 

WRN koszty budowy pokryte zosta­
ną z nadwyżek funduszu na Odbu­
dowę W arszawy. Zapoczątkowanie ro 
bót nastąpi już w roku bieżącym. Po­
nieważ roboty ziemne, zwłaszcza przy 
budowie pływalni, w ogólnych kosz­
tach stanowić będą dość poważną po-

D l a  u c z c z e n i a  M D K

kobiety w szeregach Straży Pożarnych
(jp ) Dla uczczenia M iędzynarodo­

wego Dnia K obiet pow stała przy Fa 
bryce M at Trzcinowych w Iław ie 
p jerw sza w naszym  w ojew ództw ie 
Z ak ładcf/a  Ochotnicza S traż P ożar­
na, złożona w yłącznie z kobiet. Jest 
ich 22.

..Na swym zebraniu organizacyjnym  
kobiety uchwaliły rezolucję, w  k tó ­
rej czytam y m. in.:

„Zobowiązujem y się dążyć wszel 
kim i siłam i do zdobycia czołowego 
m iejsca w  k lasyfikacji OSP n a ­
szego w ojew ództw a, regu larn ie u 
częszczać na w ykłady i ćwiczenia,

W służbie Pokoju
(il) We wszystkich powiatach woj. 

olsztyńskiego zostały powołane spe­
cjalne komisje, które kierować będą 
akcją w erbunkow ą młodzieży robot­
niczo-chłopskiej do szkół oficerskich 
W. P. Przed aktyw ną więc zdolną i 
patriotyczną młodzieżą otw ierają się 
nowe możliwości i perspektywy słu­
żenia narodowi i Polsce Ludowej, sto 
jącej w szeregu państw  walczących 
w obronie Pokoju. Zasadniczym w a­
runkiem  przyjęcia do różnych rodza­
jów  broni i służb jest tak  zw. m ała 
m atura, ukończone 18 lat życia, stan 
wolny oraz dobry stan zdrowia.

dbać o sprzęt i w szelkim i innym i 
sposobam i w ykazać, że kobieta je s t 
pełnow artościow ym  obyw atelem  
Polski Ludow ej."
Przew odniczącą OSP została L idia 

Rosińska, naczelnik iem  Ł ucja Dy- 
m owska, sek re tark ą  Ja n in a  Rynków  
ska, skarbniczką Jan in a  Łukaszew ­
ska, a gospodarzem  G enow efa W ol­
ska.

D ruga straż żeńska pow stała  w  ub. 
niedzielę w  D obrym  Mieście, gdzie 
organizuje się rejonow e pogotowie 
pożarnicze, k tóre o trzym a samochód 
kom pletnie w yposażony w  sprzęt.

Obie straże będą um undorow ane 
w  najbliższym  czasie, a po odpo­
w iednim  przeszkoleniu zobaczymy 
je  w  dniu 24 czerwca na zaw odach 
wojewódzkich w Olsztynie. Tym ­
czasem życzym y im  pow odzenia w 
pracy i... opieki ze strony  P rezy ­
diów  Fow iatow ych Rad N arodo­
wych.

zycję, zainteresowane w realizacji te ­
go projektu czynniki samorządowe 
zwrócą się z apelem do społeczeństwa 
i organizacji masowych, aby wzięły 
jak najszerszy udział w wykonaniu 
tych robót. Obniży to bardzo koszty 
przedsięwzięcia i przyśpieszy jego wy 
konanie.

Roboty obliczone są na trzy  la ta , 
a co za tym  idzie, już w roku 1953 
będziemy mieli w centrum  m iasta 
wszystkie urządzenia sportowe, jak i­
mi poszczycić się może zaledwie pa­
rę m iast w naszym kraju.

W chrakterze inw estora wystąpi 
prezydium MRN, rolę kierowniczą 
nad tym nowym kompleksem bu­
dowli sportowych obejm ie czynnik 
społeczny w postaci ORZZ. Do­
kumentacja wykonana będzie bez­
interesownie przez miejscowych in ­
żynierów i techników.

PIERW SZY PROJEKT 
N astępuj’- z kolei mówca, inż. Hep- 

ke, przedstaw ił zebranym orientacyj­
ny zarys projektu. Teoretycznie kosz­
ty  jego realizacji wjmiosą około 12 
milionów złotych, wliczając już ro ­
boty ziemne. Do wykonania dokumen­
tacji zgłosiło swój akces 14 inżynie­
rów  i techników. Związane z tjun ro­
boty potrw ają od 4 do 6 miesięcy, z 
czego wynika, że rozpoczęcia prac wy 
konawczych na miejiscu budowli na­
leży się spodziewać mniej więcej w 
połowie bieżącego roku.

Następnie mówca zapo-znał zebra­
nych z planem orientacyjnym  samych 
budowli, które przewidywane są w  ta  
kich rozm iarach, aby z basenu ko­
rzystać mogło jednocześnie 50 osób, 
a z hali sportowej — 75 ćwiczących. 
W hali sportowej pomieści się kort 
tenisowy, boisko koszykówki i 3 boi­
ska siatkówki. Łaźnia mieścić będzie 
20 -wanien, łaźnię parową i rzym ską, 
prysznice, dezynfektornię i urządze­
nia pomocnicze.

Umieszczenie wszystkich tych obiek

tów pod jednym dachem w płynie na 
zmniejszenie ogólnej kubatury budo­
wli, co pociągnie za sobą obniżenie 
kosztów przedsięwzięcia. Na terenie 
zajmowanym przez basen, halę spor­
tową i łaźnię, k tóry  wynosić będzie 
przypuszczalnie od 1 do 1,5 ha, u rzą­
dzona zostanie plaża i zieleńce.

Po przedyskutowaniu sprawy na 
wniosek ob. F . Kurzynogi postanowio 
no powołać do życia K om itet O rga­
nizacyjny budowy, który wyłoni z sie 
bie 4 komisje: ogólnoprogramową, 
techniczną, finansową i propagando­
wą.

Kierowcy Prez. W RN przystąpili
do współzawodnictwa długofalowego

(korespondencja własna)
(wp) W garażach Prez. WRN od­

była się narada produkcyjna, po­
święcona włączeniu się kierowców 
Prezydium  do socjalistycznego współ 
zawodnictwa pracy. Ob. Barański, 
mąż zaufania grupy związkowej we­
zwał wszystkich współpracowników 
do podjęcia współzawodnictwa długo­
falowego, a ob. Kupisz, analizując 
przebieg tej ważnej akcji w ub. okre 
sie, poddał krytycznej ocenie jej do­
tychczasowe wyniki.

Do współzawodnictwa, w  którym  
będzie brane pod uwagę szereg czyn­
ników jak  oszczędność paliwa, ogu­
mienia, przebieg ponadplanowy i in. 
przystąpili wszyscy zebrani, w ybie­
rając kom isję w składzie ob. ob. Ro­
manowski, Friedrich i M astalerek.

K onkretne zobowiązania podjęli kie 
rowcy ob. ob. Barański, który prze-

będzie na Skodzie bez generalnego 
rem ontu 90 tys. km., Paczkowski — 
70 tys. km., Załęski — 70 tys., Go- 
mulski — 70 tys. i Dzierżanowski na 
samochodzie Chevrolet — 140 tys. 
km. bez generalnego rem ontu podwo­
zia i nadwozia oraz przebyć na silni­
ku po napraw ie głównej 20 tys. km. 
ponad planowy przebieg.

Punkty etapowe
Państw. Urzędu Repatriacyjnego 
pr z e ją ł " O rbis"

W dniu wczorajszym PBP ,,Orbis'* 
przejęło na terenie Olsztyna agendy 
likwidującego się Państw . Urzędu Re­
patriacyjnego łącznie z punktam i eta 
powymi przy dworcu Głównym.

Dzieci pojadą na kolonie i wczasy 
A kcję letnią wykorzystamy
na wypoczynek i wychowanie

Zadanie p o w a ż n e — czasu mało

Boguchwały — do roboty!
Aby zakończyć likw idację ana lfa­

betyzmu w paw. m orąskim  należy 
jeszcze przeszkolić 38 proc. ogólnej 
ilości zarejestrow anych w swoim cza-

Innow acja tegorocznego w erbunku ' sie analfabetów. Wszyscy oni się już
uczą, jąpm  na kursach, inni indyw i­
dualnie, choć jeszcze w styczniu było 
zupełnie inaczej. W grom. M aliniak 
gm. B ram ka n ik t na zajęcia nie 
uczęszczał. Mówiono, że tu są ludzie 
wybitnie oporni. Okazało się jednak, 
że ludzie ci byli tylko nieuświado- 
mieni.

idzie w tym kierunku, aby kandyda­
ci do szkół dflt^Srśkich składali po­
dania do wojskowych komend re jo ­
nowych za pośrednictwem organizacji 
młodzieżowych. Junacy SP powołani 
na  turnus mogą składać podania 
przez dowództwo swojej brygady. 
Wzory podań znajdują się w posia­
daniu Zarządów ZMP i Komendy 
SP.

Złożenie podania nie jest jednak 
równoznaczne z przyjęciem do w y­
branej szkoły oficerskiej. Wszyscy 
kandydaci przejdą dokładne badanie 
lekarskie, a przyjęcie do szkoły uw a­
runkow ane będzie stopniem aktyw no­
ści społecznej kandydata, wynikam i 
jego pracy zawodowej, postępami w 
nauce itp. W akcji werbunkow ej obok 
ZMP w7eźmie czynny udział również 
Liga Przyjaciół Żołnierza.

N ajaktyw niejsza młodzież robotni­
czo-chłopska naszego województwa 
włączy się niewątpliwie do om awia­
nej akcji, bo celem je j jest zaszczyt­
na  służba dla dobra narodu i poko­
jowego socjalistycznego budownictwa 
Polski Ludowej.

Po kontroli tej gromady dokonanej 
przez Przewcdn. GRN i instruk tora 
gminnego wszyscy nie um iejący czy­
tać i pisać zaczęli regularnie uczęsz­
czać na zajęcia. P rzeciętna frekw en­
cja wynosi dziś 95 proc. Nauczyciel 
społeczny ob. W ujek jest zadowolony 
i twierdzi, że do końca m arca wszys 
cy przygotowują się do egzaminu 
końcowego. Ten fak t mówi nam : tam 
gdzie istnieje w spółpraca Prez. GRN 
z instruktorem  gminnym WA, tam 
akcja przebiega pomyślnie.

Tej współpracy niestety nie widać 
na terenie gm. Boguchwały. P raw do­
podobnie jednak gmina ta nie zechce 
w walce z analfabetyzm em  wlec się 
na szarym końcu i kom petentne czyn 
niki dojdą do porozumienia, a Gm.

Biroąc pod uwagę rok ubiegły 
stwierdzono, że akcja ta  nie stanę­
ła  na wysokości zadania jak  pod 
względem ideologicznym, tak  i wy­
chowawczym, gdyż organizatorzy 
zwracali przeważnie uwagę tylko na 
sprawy adm inistracyjno-gospodarcze, 
przy wadliwej obsadzie kadr pedago­
gicznych oraz, jak  np. w Karwicy 
M azurskiej, płynności personelu. Po­
nadto często kwalifikowano obiekty, 
nie posiadające studni, kuchni, świe­
tlic i elektryczności i nie brano pod 
uwagę, przelotności obiektów. Dobór 
dzieci odbywał się chaotycznie. Wi­
zytacje odbywały się bezplanowo, nie 
które kolonie nie były w ogóle wizy­
towane. |

BŁĘDY UCZĄ
Niedociągnięcia powinny obudzić 

energię organizatorów , tak , by wszyst 
kie placówki spełniły należycie swe 
zadania. Chodzi bowiem o wychowa­
nie człowieka rozumiejącego sens
przemian społęczno-politycznj7ch. Za­
tem wielki udział w tej robocie przy­
pada ZMP, ZHP.

Tegoroczna akcja m a więc spe­
cyficzny wydźwięk polityczny, bo­
wiem odbywać się będzie w oparciu 
o bezpośredni kontakt z SOM-ami,

spółdzielniami produkcyjnymi, TOR, 
PGR, przy czym dzieci pogłębią 
swoje wiadomości o socjalistycznej 
gospodarce wsi.

PRZYGOTOWANIA
W porównaniu z rokiem ubiegłym 

liczba personelu wychowawczego 
wzrośnie do 2.240 osób. Personel ten 
będzie się rekrutow ał w większości 
spośród nauczycieli. W ydział Zdrowia 
przeprowadzi do 15 bm. badania le­
karskie 48.00 osób. Dzieci skierowa­
ne zostaną do miejscowości położo- 
nj7ch w woj. wrocławskim  i krakow­
skim.

Na naradzie stwierdzono, że nie 
wszędzie są przygotowane odpo­

wiednie pomieszczenia. W Biskupcu 
nie pomyślano o remoncie budyn­
ków szkolnych, a Zarząd Powiatowy 
ZSCh nie współpracuje z PRZZ. 
Centrale branżowe nie dostarczyły 
zatwierdzonych budżetów.
TPD organizuje dziecince w  m ia­

stach, a ZSCh przeprowadzi akcję na 
wsi, obejmując swą działalnością 
przede wszystkim PGR-y i spółdziel­
nie produkcyjne. Dzieci z m iast, któ­
re nie będą mogły wyjechać na kolo­
nie będą spędzały wczasy na miejscu 
w budynkach szkolnych. Do przygo­
towania całości akcji wczasowej po­
wołano specjalną komisję, jednak np. 
w W ęgorzewie wytypowano niewła­
ściwy personel, w7 Kętrzynie zaś wo­
bec braku lokomocji trudne jest' u trzy  
manie kontaktu z terenem.

Pracownicy placówek kulturalnych
zrzeszeni w >>najmłodszym« związku

525 członków „najm łodszego" Z w. 
Zaw. P racow ników  Sztuki i K u ltu ­
ry  naszego okręgu re k ru tu je  się z ra  
dioweów, pracow ników  tea tru , film u, 
szkoły m uzycznej, TW P i ARTOS-u, 
posiadając w te ren ie  swoje rad y  miej 
seewe. O statn ie zebran ie p lenarne

z pijaństwem w PGR Dylewo
Dlaczego nie wykorzystano wczasów?

P la n o w a  a k c ja
o d g r u z o w a n i a  O l s z t y n a

(jp) W Prez. MRN odbyła się na­
rada robocza w sprawie społecznej 
akcji odgruzowywania miasta. Dzię­
ki pomocy społeczeństwa odgruzowa­
no już wiele, ale pozostało jeszcze 
więcej do zrobienia, bo jak  obliczono, 
w, Olsztynie jest jeszcze 88 tys. m. 
sześć, gruzu, który trzeba wywieźć.

Dotychczasowa akcja społeczna by­
ła źle zorganizowana, grapy ludzi 
chętnych do pracy odchodziły z n i­
czym, bo albo nie było samochodów, 
albo narzędzi itp. W roku bież. powo­
łany został Społeczny Kom itet do Od-

TEATRY
Teatr im. St. Jaracza — „Szczęście 

F rania" godz. 19.30.
KINA

Kino „A w angarda" — „Młoda gwar 
dia", część 2-ga, godz. 16 i 18.30.

Kino Odrodzenie — „Pokój zdobę­
dzie św iat" prod. polskiej godz. 15.30, 
18 i  20.30.

Kino Polonia — „Zapora", prod. 
częśkiej, dozw. od la t 7, godz. 16.00, 
18.30 i 21.00.

A pteka dyżurna — Społeczna N r 2 
.— S tare  M iasto 2.

Pogotow ie R atunkow e PCK  ul. P ar 
tyzantów  82, tel. 11-11, 12-44.

2-B-16556

gruzowania Miasta, k tóry  będzie miał 
za zadanie koordynowanie akcji. 
Ochotnicy zostaną podzieleni na g ra ­
py po 50 osób, do każdej grapy bę­
dzie przydzielony samochód, który 
wywiezie dziennie 10 m. sześć, gru­
zu. Prezydium  posiada także dosta­
teczną ilość narzędzi do pracy.

SKRZYNKA REDAKCYJNA

In stru kc ja
Dla zespołu rybackiego „Śniardwy" 

nadeszło telegraficzne zawiadomienie 
ze stacji kol. w Piszu o przybyciu 
wagonu materiałów. Najbliższą od 
zespołu (12 km.) stacją kolejową jest 
Ruciane i z tej norm alnie korzystamy.

Z rozmowy telefonicznej z Piszem 
dowiedziano się, że przesłanie wago­
nu na st. Ruciane jest niemożliwe, 
gdj7ż odległość z Piszu wrynosi mniej 
niż 50 km. istnieje zaś instrukcja za­
braniająca tego rodzaju przesyłek. 
Zespół nie dysponuje chwilowo śród 
kam i transportowym i, więc nie może 
odebrać przesyłki towarowej w okre 
sie określonym.

Zapytujem y, czy celową jest in ­
strukcja zakazująca przesyłania w a­
gonów na mniejszą od 50 km. odle­
głość? Przecież koszta transportu  dro­
gowego wyniosą więcej, niż kolejo­
wego, a strata  obciąża Skarb P ań ­
stwa.

Sprawa powyższa zasługuje na wni 
kliw ą analizę.

Kor. ter. (alg.).

(an) Ostatnie zebranie sprawozdaw 
czo-wyborcze w zespole PGR Dylewo 
w pow. Ostróda ujawniło wiele n ie­
dociągnięć, k tóre powinny być jak 
najszybciej usunięte.

Dyskutanci poruszyli m. in. spra­
wę pijaństw a, k tóra szerzy się tu  bez 

karnie. Np. w sobotę, 3 bm., z okazji

Śladem n a s z ych interw encji
W związku z naszą no ta tką pt. 

„Zboże leży w świetlicy" otrzym ali­
śmy z Prez. WRN wyjaśnienie, że Bo­
reczno otrzym a świetlicę, w której 
kino objazdowe będzie mogło w y­
świetlać filmy. CRS „Samopomoc 
Chłopska" potw ierdza słuszność n a ­
szej notatki z dn. 2.II w  sprawie n ie­
sprawiedliwego rozdziału węgla w 
GS G runw ald i postanowiła przepro­
wadzić tam  radykalne zmiany.

Poza tym  kw itujem y w yjaśnienia 
otrzjmiane z Centr. Woj. Poradni 
Ochrony M acierzyństwa i Zdrowia 
Dziecka w Olsztynie ZUS, Dyr. Okr. 
Poczt i Telekom., B PP w Ostródzie, 
PZGS w Suszu, Prez. WRN Wydz. 
H andlu i „Centrofarm u".

wypłaty poborów pracownikom  m a­
jątków  PGR zespołu Dylewo m iejsco­
wa GS sprzedała ogromne ilości al­
koholu w „litrów kach" ponieważ in ­
nych butelek jakoby nie było. W sku­
tek tego wielu pijanych robotników 
pogubiło swe furm anki a bezpańskie 
konie kręciły się po całej miejscowo­
ści i do późna w  nocy trzeba je było 
szukać aż w ogrodach.

Czyżby rzeczywiście w pow. ostródz 
kim nadal nie obowiązywał zakaz 
sprzedaży alkoholu w dniach w ypłat? 
Mówcy stw ierdzali natom iast, że o 
ile w miejscowej spółdzielni całe 
półki są zastawione wódką, o tyle 
trudniej jest dostać tam  artykuły  
pierwszej potrzeby, jak : cukier, za­
pałki itp.

Równie przykrą spraw ą poruszoną 
przez W arm iaka ob. Pańskiego jest 
działalność Zw. Młodzieży Polskiej. 
Usiłowania jego i kolegów w k ierun­
ku zorganizowania ZMP jak  dotych­
czas nie dały wyniku. Któregoś dnia 
z Gmin. Zarządu ZMP przybyło co 
praw da 2 przedstawicieli, którzy od­
jechali po sutej, zakrapianej wódką, 
libacji, siejąc tylko zgorszenie.

Sport w szkołach

A tymczasem m iejscowa młodzież 
w arm iaeka gorąco pragnie urucho­
mić świetlicę, dek larując sw ą bez­
interesow ną pracę na je j w yrem on­
tow anie i urządzenie.
Sądzimy że te słuszne dążenia mło­

dzieży będą poparte, a n iefortunny­
mi organizatoram i związkowymi za j­
m ą się władze ZMP.

Na m arginesie wspomnianego ze­
brania wyborczego w Dylewie kom u­
nikujem y, że wczasy pracownicze w 
tym zespole nie zostały w ykorzysta­
ne. 9 skierow ań odesłano z pow ro­
tem, mimo, iż pracujący w zespole 
Dylewo W arm iacy bardzo chętnie by 
z nich skorzystali.

T rudność polegała na tym, iż 
mimo sta rań  nie otrzym ali oni u r ­
lopów. N iew ątpliw ie spraw a nie­
w ykorzystanych wczasów również 
zostanie w przyszłości pozytywnie 
załatwiona.

Żarz. O kręgu pozwoliło na  u s ta le ­
nie szeregu braków  i niedociągnięć 
w pracy  Związku, k tó re  przew ażnie 
pow stały z w iny w łaśnie tych ra d  
miejscowych, p rzejaw iających  zbyt 
mało aktywności.

Z om ówionych kw estii, k tó re  stano 
w ią ważną część prac pódejm ow a- 
nych przez Z wiązekU należy podkreś­
lić działalność poszczególnjmh ogniw  
Związku, a więc: np. P P P K  (R adio- 
fonizacja), jakkolw iek  dotkliw ie cier 
pi ną  b rak  fachowców, to jednak  w y­
sunęła się we* w spółzaw odnictw ie n a  
IV m iejsce w  skali krajow ej. O krę­
gow y Zarząd K in może się pochlu­
bić rozw ija jącym  się ruchem  rac jo ­
nalizatorskim . M. in. ob. Z. S zejner 
skonstruow ał i zastosow ał specjalny 
cokół do lam p pro jekcyjnych , znacz­
nie usp raw nia jący  pracę kin. Roz­
w ija  się nadal i daje  pow ażne w yni­
ki w spółzaw odnictw o pom iędzy P PR K
i OZPKino. W zw iązku z t \rm w jr- 
różniono kino w K ętrzynie.

Związek przeprow adził e lim inację 
instruk to rów  św ietlicowych, z k tó ­
rych 9 osób zostało zakw alifikow a­
nych do pracy. Na kursach dla m ę­
żów- zaufania przeszkolono 78 osób, 
zaś 46 osób na specjalnych sem ina­
riach  o p lanie 6-letnim . A ktorzy 
członkowie Zw iązku objęli , opiekę 
nad 9 świetlicami.

Jed n ą  z w ielkich trosk  Z arządu 
O kręgu jest konieczność u rucho ­
m ienia w łasnego przedszkola d la  
dzieci członków Związku oraz św ie t 
licy, k tó ra  by pozwoliła na w iększe 
uak tyw nien ie związkowców.

O wszys tk im  po trochu

Zawody w Olsztynie i Morągu
(jp) P ierw sze zimowe lekkoatle­

tyczne m istrzostw a Lic H andlow ego 
w  Olsztynie dały jeszcze słabe w y ­
n ik i ze w zględu na b rak  tren in g u  
oraz na zim ną salę.

W biegu na 30 m. zwyciężył Mie- 
dziejew ski 4,3, w skoku w dal Mie- 
dziejew ski — 521, w  skoku wzwyż 
Barcz 147, w  pchnięciu ku lą  — Sztan 
ke 11,65, w tró jskoku  — Jurew icz 
11,03.

Sztafeta 10 x  30 rozegrana pom ię­
dzy rep rezen tacją  L iceum  a re p re ­
zen tacją G im nazjum  przyniosła zw y­
cięstwo rep rezen tacji L iceum  w cza­
sie 29,08.

W sali gim nastycznej w  M orągu ro 
zegrano czwórmecz p iłk i ręcznej mię 
dzy zespołam i szkół 11-letnich z M o­
rąga, Ornety, Pasłęka i Braniewa. 
Zwycięzcą został SKS P ias t M orąg, 
w ygryw ając w szystkie spotkania, a 
tym  sam ym  kw alifiku jąc się do roz­
gryw ek okręgow ych. Zespół B ra ­
niew a nie staw ił się na zawody, od­
dając w szystkie spotkania w ałkow e 
rem . W piłce koszykowej zespół 
P asłęka przegra ł w alkow erem . T ak ­
że dziew częta z O rnety  nie staw iły  
się na zawody.

O stateczna k lasyfikacja p rzedsta­
wia się następująco: siatka męska: 
1. SKS „P iast" M orąg, 2. SKS O rne­
ta , 3. SKS Pasłęk, 4. SKS B raniew o, 
Kosz: 1. SKS P iast M orąg, 2. SKS 
O rneta. S iatka żeńska: 1. SKS P iast 
M orąg, 2. SKS Pasłęk.

Kor. te r. Sasin

Przed mistrzostwami
okręgu w boksie

(jp) Już wylosowano dalsze zesta­
wienie par w II rundzie D rużyno­
wych M istrzostw  Okręgu w boksie. 
K alendarzyk tej rundy przedstaw ia 
się następująco:

26.III — Budowlani (Ol.) — Kole­
ja rz (Ol.); l.IV  — G w ardia (Ol.); 7.IV 
Spójnia (Ol.) — Budowlani (Ol.); 8.IV 
K olejarz (Ol.) — G w ardia (Ol.); 14.IV 
G w ardia (Ol.) — Budowlani (Ol.); 
15.IV Spójnia (Ol.) — K olejarz (Ol.).

Zweryfikowano również dotychcza­
sowe rozgrywki przyznając Gwardii 
zwycięstwo nad Spójnią . 20:0, Kole­
jarzowi nad Budowlanym i 17:3 i 
Spójni nad Budowlanymi 15:5,

(wp) W ostatnich dniach oblodzo­
ne chodniki i jezdnie Olsztyna w 
w ielu w ypadkach nie były posypy­
w ane piaskiem. Oprócz ZOM -u więk 
sze zainteresow anie tą  spraw ą w in­
ny wykazać kom itety blokowe oraz 
adm inistracje gmachów poszczegól­
nych instytucji.

*
Od 15 bm. restau racja CZPG „Za­

torze" przy ul. Kolejowej będzie n ie­
czynna z powodu rem ontu.

*
(Wp) W WKPG odbyły się wybory 

mężów zaufania i Rady Miejscowej 
ZOZ-u. W ybory przeprowadzono pod 
znakiem zaktywizowania kobiet oraz 
wciągnięcia do w ładz związkowych 
w szerszym niż dotychczas zakresie 
młodzieży.

*

(wp) Poszczególne insty tucje i urzę 
dy wprowadziły załatw ianie in te re­
santów w godzinach popołudniowych. 
Czy nie można byłoby także udostęp 
nić dokonywania w płat za energię 
elektryczną po godz. 15-ej, gdyż obec 
nie PKO przyjm uje je  tylko do godz. 
13.30.

*

(an) Bar mleczny przy ul. 1 M aja, 
który wymaga gruntownego rem on­
tu, o czym już pisaliśmy, zostanie 
w krótce unieruchom iony w celu do­
konania renowacji. Zastępczo bar ten 
będzie obsługiwał swych stałych 
klientów  w  lokalu przy ul. Ratusz®.

wej. Dowiadujemy się, iż niebawem  
pow stanie nowy bar mleczny, tym  
razem przy ul. Partyzantów  w lokalu 
b. „M akowianki".

*
Pracownicy finansowi Warm. Zesp. 

Zaryb, w Szw aderkach wezwali do 
współzawodnictwa w sporządzeniu 
bilansów za rok 1950 pracowników 
finansowych zespołu ryback. PGR w 
Iławie. Term in sporządzenia b ilan­
sów zamknięć wyznaczono na 30 bm.

( i i ) .
*

W M orągu po ostatnich przym roz­
kach trudno jest przejść przez m ia­
sto, jak  np. przez „lodowisko" przy 
ul. Wyzwolenia, gdzie z uszkodzone­
go hydran ta już od miesiąca w ytry­
ska woda. We dnie omijamy, w no­
cy jednak  można złamać tam  nogę,

(jj).
*

Dlaczego w GS SCh. w W ajsunach 
nie można dostać nigdy cukru, w ilo­
ści przekraczającej 1 kg. i to tylko 
rano. Zam iejscowi często go w ogóle 
nie otrzym ują. To samo obserw ujem y 
w M ikołajkach, które są przecież m ia 
stem, a cukru jednak nigdy nie m a­
ją  w sklepach, (alg).

*
11 bm. o godz. 10 w świetlicy 

TPPR (Szrejbera 1) odbędzie się nad  
zwyczajne walne zebranie członków 
Oddziału Zw. Bojowników o Wolność 
i Demokrację.

Kom. Społ. do WA zacznie należycie 
pracować. Zadanie jest wielkie, a cza 
su mało. A więc gm. Boguchwały — 
do roboty!

Kor. ter. (j. j.).

(korespondencja własna)

(oz) Zagadnienia organizacji wczasów i kolonii letnich były tematem 
specjalnej konferencji.


